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O odczynie Florence’a

tri) badaniu plam nasiennych pod ii MIII'

Opisał

Roman Gutowski.

(Dokończenie. —  Zob. Nr. 29).

III.

O d czyn n ik  F l o r e n c e ^  nie może b y ć  uw ażany za sw oisty dla płynu na- 
sienuego człow ieka, g d y ż  daje podobne rezultaty nie tylko z płynem nasien­
nym  zw ierząt, ale i z wieloma związkami, nie mającymi nic w spólnego z na­
sieniem. Jakąż w ięc w artość może posiadać odczyn F l o r e n c e ^  pod w zglę­
dem sądowo-lekarskim?
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Sam  F l o r e n c e  określa znaczenie sw e g o  odczynu w  następujący sposób:  
„powinien służyć do odróżniania plam nasiennych wśród plam pochodzenia  
niewiadom ego; wszystko, cze g o  w ym a g a m  obecnie od m ego odczynnika, re­
dukuje się do tego, ab ym  b y ł  w  stanie w kilka sekund odnaleźć plam y nasien­
ne i później skierować w szystkie usiłowania do odnalezienia nitek nasien- 
n y c h “. T e g o ż  sam ego zdania o wartości od czyn u  F l o r e n c e ^  jest d-r R i c h ­
t e r . Bardzo niewyraźnie w yp o w iad a swe zdanie Posner: w p ra k ty c e  o tr zy­
manie kryształów  F l o r e n c e ^  w  przyp ad kach  wątpliwych m oże b y ć  ponie­
kąd podporą innych danych, lecz nie może d e c y d o w a ć  o sprawie. Jak w  rze­
czyw istości należy rozumieć zdanie PosNi;R’a, nie wiem dokładnie, b o ć  jeżeli  
znaleziono nitki nasienne, niema p o tr z e b y  i celu próbow ać o d czyn u  F l o r e n -  
CE*a, z drugiej strony, jeżeli mamy przyp ad e k wątpliw y, to nikt nie może,  
zdaniem autora, szukać w odczynie F l o r e n c e ^  rozwiązania zagadki. C o r in  
i H a b erd a  przypisują o d czyn o w i FLORENCE’a znaczenie anologiczne z o d c z y ­
nem VAN-DEHN’a dla krwi. A r r i g o  Tamassia odmawia o dczyn ow i F l o r e n -  
c t ’a w szelkiego znaczenia praktyczn ego.

Ja zaś na podstawie własnych badań doszedłem do następującego wnio­
sku: W  p r a k t y c e ,  w  w a r u n k a c h  z w y k ł y c h ,  g d z i e  t r u d n o  p r z y ­
p u s z c z a ć ,  a b y n p .  p l a m y o d  u p ł a w ó w b y ł y  p r z e s i ą k n i ę t e  m u -  
s k a r y n ą  l u b  i n n y m i  z w i ą z k a m i ,  z d o l n y m i  s a m o d z i e l n i e  z o d ­
c z y n n i k i e m  FLORENCE’a d a ć  z n a m i e n n e  k r y s z t a ł y ,  l u b  ż e b y  p l a ­
m y  n a s i e n n e  b y ł y  u p r z e d n i o  p o d d a n e  d z i a ł a n i u  c z y n n i k ó w ,  
p r z e s z k a d z a j ą c y c h t w o r z e n i u  s i ę  k r y s z t a ł ó w ,  —  o d c z y n  F i.o -  
RENCE’a, j a k o  ś r o d e k ,  u ł a t w i a j ą c y  w  w y s o k i m  s t o p n i u  o d n  aj  d y ­
w a n i e  p l a m  n a s i e n n y c h ,  m a  w i e l k i e  p r a k t y c z n e  z n a c z e n i e .

W  w yjątkow ych  warunkach odczyn F l o r e n c e ^  może mieć naw et d e cy ­
dujące znaczenie o nasiennem pochodzeniu plam y, mianowicie w p rzyp a d ­
kach azoosperm ii, w których pozbaw ieni jesteśm y jed y n eg o  kryteryum  o na­
siennym charakterze plam y —  odnalezienia nitki nasiennej. G d yb ym  miał 
przypadek sądowo-lekarski, w  którym  w szystkie dane przem aw iały za zg w ał­
ceniem, i g d yb ym  w dow odach rzeczow ych  odnalazł plam y, z których  można 
b y ło b y  otrzym ać w yraźny odczyn F l o r e n c e ^ ,  to byłbym  gotów  w yrazić się 
tw ierdząco o nasiennem pochodzeniu wspom nianych plam, rozpoznając je ­
szcze u podsądnego azoosperm ię.

W  końcu dodam, że g łów ka nitki nasiennej, rozpatryw ana p rzy  znacz- 
nem powiększeniu, ma tak odrębną budow ę, że sama przez się m oże stano­
wić o nasiennem pochodzeniu plam y. W y d a je  mi się czczą zabaw ką chęć 
w ynajdyw ania jakiegoś specyficznego odczynu na nasienie ludzkie, —  lecz 
trzeba zgodnie z tegoczesnem i wym aganiam i nauki zbadać dokładną budow ę 
głów ki nitki nasiennej, w ypróbow ać sposoby zabarwiania w  celu uw ydatnie­
nia jej cech charakterystycznych. T ą  drogą powinni iść ci, k tórzy  chcą posu­
nąć naprzód spraw ę badania plam nasiennych pod w zględem  sądow o-le­
karski m.

IV.

W  podanej pracy  starałem się głów nie w yjaśnić w spółczesny pogląd na 
odczyn F l o r e n c e ^  i dorzucić w yn iki w łasnych badań co do punktów je ­
szcze nie ustalonych. Sprzeczność w yników  badań prof. F l o r e n c e ^  i R i c h ­
t e r ^  jest wprost zadziwiająca: pracę F l o r e n c e ^  cechuje w yczerpująca do­
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kładność, treściwość i znajomość literatury wszystkich narodów  o danym  
przedmiocie; z drugiej strony pracę R i c h t e r ^  opromienia sława H o f m a n n ^ ,  
k tóry tą pracą kierował.

P o stronie R i c h t e r ^  stoi A r r ig o  T amassia  i G u m p r e c h t , po stronie 
F l o r e n c e ^  —  w szyscy  inni, nie zgadzając się tylko co do niektórych pun­
któw . R ozpatrzm y każdą sporną kw estyę.

1) C zy  otrzym uje się odczyn F l o r e n c e ^  z nasieniem zwierząt?
W e d łu g  spostrzeżeń W h i t h n e y ^  i W Y A TT’a nasienie królików i psów

z odczynnikiem  F l o r e n c e ^  daje w łaściw e kryszta ły , lecz nieco mniejsze, niż 
ciecz nasienna człow ieka. Z tego pow odu W y a t t  nazyw a w ynik w danym 
przypadku pseudo-odczynetn. K orsu ński  na podstaw ie dośw iadczeń z za ­
wiesiną z jąder psa robi przypuszczenie, że otrzym anie odczynu F l o r e n c e ^  
z nasieniem psa jest możliwe. T e  spostrzeżenia sprzeciwiają się badaniom 
F l o r e n c e ^ ,  w praw dzie przeprow adzonym  tylko jedn orazow o i z tego p ow o­
du podaw anym  przez autora z pewnem zastrzeżeniem; w ynika z nich, że na­
sienie psa, królika, morskiej świnki, konia nie daje odczynu. N ie  miałem mo­
żności sprawdzenia w yżej opisanych badań, lecz zdaje mi się na podstawie 
analogii, że trudno nawet b y ło b y  sobie w yobrazić, ażeby nasienie w yższych  
kręgo w ców  na tyle  różniło się od nasienia ludzkiego pod w zględem  chem icz­
nym, ab y  z odczynnikiem  F l o r e n c e ^  daw ało w ynik ujemny. Przechylając 
się stanowczo na stronę W h i t h n e y ^  i W y a t F r , bądź co bądź, nie uważam 
tej spraw y za wyczerpaną. M ając na uw adze różne zw yrodnienia popędu 
p łciow ego, lekarz, jako ekspert-sądow y, może mieć do czynienia z plamami 
nasiennemi psów . Chociaż w podobnych przypadkach jedyną w skazów ką 
może b y ć  tylko  charakter nitek nasiennych, lecz b y ło b y  rzeczą nie małej w a­
gi, g d y b y  sam od czyn  F l o r e n c e ^  mógł nam dostarczyć pew nych w skazó­
wek pod tym  w zględem .

2) C zy  można otrzym ać odczyn F l o r e n c e ^  z narządami zgniłym i 
świeżymi?

P od  tym  w zględem  panuje ogromna rozm aitość zdań, której nie można 
objaśnić różnicą techniki otrzym yw ania odczynu F l o r e n c e ^ ,  która odznacza 
się nadzw yczajną prostotą. W y d a je  mi się, że sprzeczność zdań bad aczy  mo­
żna objaśnić nadzw yczajną nietrwałością kryształów  F l o r e n c e ^ ,  czułych na­
w et na praw ie obojętne zw iązki organiczne i nieorganiczne i warunki fizyczne: 
najsłabsze roztw ory kw asów  mineralnych i organicznych, a także alkalii, ro z ­
tw ory soli obojętnych, dalej, w yskok, benzyna, nawet proste ogrzewanie —  
w yw ołują natychm iastowe znikanie kryształów . A  przecież w cieczy, w y c i­
śniętej z narządów, p od ległych  działaniu czasu, mogą zachodzić tak różnoro­
dne zmiany, że, robiąc doświadczenia, na pozór w jednakow ych  warunkach, 
mamy w rzeczyw istości do czynienia z różnym i objektami. T e  często niezna­
czne różnice są dostateczne, a b y  w płynąć ujemnie na tw orzenie się kryszta­
łów  F l o r e n c e ^ . W ych od ząc z tego punktu widzenia, nie dziwię się sprze­
czności zdań R i c h t e r ^ ,  w edług którego gnicie do pew nego stopnia sprzyja 
tworzeniu się kryształów , i W y a t t ^ ,  w ed łu g którego gnicie przeszkadza tw o ­
rzeniu się ich. Zdanie to W . w ypow iedział z pewnem zastrzeżeniem, co w sk a ­
zuje, że w edług w szelkiego praw dopodobieństw a badacz ten otrzym yw ał 
sprzeczne w yniki w sw ych  doświadczeniach. T o ż samo objaśnienie zastoso­
w ać należy do następnego pytania.
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s) C z y  mocz, kał, wydzielina rzeżączkow a u kobiet i m ężczyzn, upła- 
w y, ropa, krew  i t. p. dają odczyn F lo r en ck/ u? R i c h t e r , G u m p r e c h t  i T a ­
ma ssia w yrażają swe zdanie, że odczyn otrzym ujem y z w yżej wspomnianymi 
objektami, z wyjątkiem  moczu. Reszta autorów w yraża zdanie przeciwne. 
W  swoich badaniach otrzym yw ałem  przeważnie wyniki ujemne, tylko mocz 
i krew stale daw ały mi w yniki ujemne. O możności otrzym ania odczynu F l o - 
RENCEJa z krwią wspomina jeden tylko R i c h t e r , nie rozpatrując bliżej tego 
zjawiska, które, bądź co bądź, w ydało  mi się godnem  szczegółow szego zb a ­
dania. Bo jeżeli zadaniem odczynu F l o r e n c e ^  ma b y ć  odróżnienie plam na­
siennych od reszty innych w przypadkach sądow ych, w których praw ie z a ­
w sze wśród dow odów  rzeczow ych  znajdujem y plam y krw aw e, to, w  razie 
otrzym yw ania kryształów  Fi.ORENCE’a z krwią, bylibyśm y ciągle w prowadzani 
na fałszyw ą drogę. D ośw iadczenia swoje przeprowadziłem  w ten sposób, że 
badałem krew  w różnych warunkach. K re w  świeża, w yd ob yta  z palca zapo- 
mocą ukłucia i badana natychmiast, nie dala odczynu F l o r e n c e ^ . Rów nież 
krew  po zaschnięciu na szkiełku dała w ynik ujemny. Bralem również skrzepy 
krw i z serca trupa, po upływ ie mniej więcej 30 godzin od śmierci, badałem 
zaraz i nie otrzym yw ałem  nigdy odczynu F l o r e n c e ^. Część skrzepów  prze­
chow yw ałem  w naczyniu szklanem otwartem lub zamkniętem w przeciągu 
3 tygodni, badałem codziennie i ani razu nie otrzym ałem  w yniku dodatniego. 
A b y  upewnić się o wartości używ anego odczynnika, często próbowałem  go  
z plamami nasiennemi. Badane przeze mnie plam y krw aw e na perkalu św ieże 
i stare nie daw ały odczynu. Ponieważ doświadczenia sw oje przerobiłem  w ie­
lokrotnie, przeto zdaje mi się, że, jeżeli krew  daje odczyn F l o r e n c e G, jak  
o tern wspomina R i c h t e r , to zjaw isko to możliwe jest tylko w jakichś szcze­
gólnych  okolicznościach, a zatem, niesłuszna jest obawa, aby odczynnik F1.0- 
RENCE a pod tym  w zględem  w prow adzał nas na niewłaściwą drogę. Ropa, 
wydzielina rzeżączkow a, plwocina różnego rodzaju, nie dala odczynu, choć 
przerobiłem po 25 doświadczeń.

W ych od ząc z tego punktu widzenia, że kryształy  F l o r e n c k ^  są zw iąz­
kiem choliny lub le jcytyn y, albo jeszcze  prawdopodobniej ciał im pokre­
wnych z jodem , przerobiłem  dośw iadczenia z żółcią. O trzym yw ałem  w w ię­
kszości przypadków  długie cienkie kryształy, nie zdradzające jednak skłonno­
ści do łączenia się, jak  to w yraźnie w ystępuje w kryształach, otrzym yw anych 
z nasieniem człowieka. W o g ó le  jednostajnośc form y kryształów  nasuwa myśl, 
że nie są to też same kryształy , noszące nazw ę F l o r e n c e ^ , lecz ich odmiana. 
Podobną uw agę muszę zrobić i o kryształach, otrzym anych z alkaloidami, 
mianowicie muskaryną i skopolaminą. W ed ług  spostrzeżeń FToRENCEa żaden 
z częściej używ anych w praktyce alkaloidów nie daje kryształów , R i c h t e r  
otrzym ał kryszta ły  z muskaryną, która przedstaw ia tlenek choliny.

O odczynie F l o r e n c e ^ ,  otrzym yw anym  ze skopolaminą, muszę zrobić 
następującą uwagę: po dodaniu kropli odczynnika do jednoprocentow ego roz­
tworu skopolam iny, kryszta ły  w ystępują nie natychm iastowo, ja k  to b yw a 
z płynem nasiennym lub nawet muskaryną, lecz dopiero po up ływ ie 3— 5 mi­
nut. Atropina, ezeryna, kokaina, diuboazina nie daw ały odczynu. O prócz tego 
zw rócę uw agę, że kryształy, otrzym ane ze skopolaminą, są drobne, g d y  mu- 
skaryna daje znacznie większe kryształy.

Jaki w yw iera w p ływ  na otrzymanie odczynu F l o r e n c e ^  z plam nasien­
nych domieszka ciał obcych, jest to pytanie ważne pod w zględem  sądowo-le-
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karskim. M ocz nie ma w idocznego w pływ u na je g o  odczyn, kał, krew , ro z ­
prow adzenie wodą w p ływ ają  na odczyn tylko ilościow o. N aw et z plam na­
siennych: na perkalu, pokrytych  dość znaczną ilością kału, można w zględnie 
łatw o otrzym ać odczyn, jeżeli zastosować sposób rozdzielania plam po nitce, 
jedna po drugiej, i próbując każdą pojedynczą. Badania moje, przeprow adzo­
ne w tym kierunku, zupełnie zgadzają się z wynikami, otrzym anym i przez 
G o ń c a l v e s  C r u zG.

Robiąc doświadczenia z zawiesiną jąder i ich dodatków, gruczołu  k ro k o ­
w ego, w ątroby, śledziony, otrzym yw ałem  wyniki chwiejne, po większej czę ­
ści ujemne. Od czego  zależy ta chwiejność w yników , nie byłem  w możności 
w yjaśnić. Działając odczynnikiem  F l o r e n c e M na płyn, w yciśnięty z jąder 
i ich dodatków , w ziętych od trupa zaraz po sekcyi, dokonanej w półtorej d o ­
b y  po śmierci, bardzo często otrzym yw ałem  wynik ujemny, chociaż badany 
płyn zaw ierał ogrom ną ilość nitek nasiennych. Zjawisko pow yższe obudziło 
w e wnie podejrzenie, czy  w szystkie plam y nasienne dają odczyn F lo r en cl/ u. 
Mnie osobiście nie w yd arzyło  się coś podobnego, ani też nie znalazłem żadnej 
wzmianki w odpowiedniej literaturze.

Chociaż już z pow yższych  doświadczeń nie p od lega  żadnej wątpliwości, 
że kryształy  F l o r e n c e ^  nie zależą od „virisperm iny“ , pomimo to przerobi­
łem badania ze sperminą prof. P oeh iM , która dała mi w ynik ujemny. R o zp o ­
rządzałem tylko 4. flakonikami (cena 4 rb.) i badałem zaraz po otwarciu rurki, 
jak  również po upływ ie pew nego czasu —  w ynik b y ł zaw sze ujemny.

M ając na uw adze i to, że dow ody rzeczow e mogą b y ć  w wielu p rzyp ad ­
kach p okryte pleśnią, zbadałem  tę ostatnią w kierunku otrzym ywania o d czy ­
nu F l o r e n c i-M, lecz w yniki b y ły  ujemne.

T y c h  d o ś w ia d c z e ń  w y s t a r c z y  d o  u tw o r z e n ia  s o b ie  p e w n e g o  p o ję c ia
0 o d c z y n i e  F l o r e n c e G ,  w ię c  z g a d z a m  s ię  w  z u p e łn o ś c i  z GuMPRECHT’em, 
k t ó i y  u w a ż a  d a ls z e  p o s z u k iw a n ia  p o d  t y m  w z g l ę d e m  z a  z b y t e c z n e .  P r z y p o ­
m nę, ż e  G .  o t r z y m y w rał o d c z y n  F l o r e n c e ^  z p r z e g o to w a n e m i  z iarn k am i z b o ­
ż a  w  w o d z i e  b a r y t o w e j .

Zw rócę jeszcze  uw agę na stosunek kryształów  F l o r e n c e G  do różnych 
czynników  chem icznych i fizycznych, już poprzednio wspomniałem o dziwnej 
czułości kryształów  F l o r e n c e M tak, że nikomu dotychczas nie udało się w y ­
naleźć środka, aby te kryształy  utrwalić. W szystk ie  częściej używ ane kw asy
1 alkalia, nawet bardzo rozcieńczone, zw iązki arom atyczne niszczą kryształy. 
P od  w pływ em  benzyny kryształy  F l . giną natychm iastowo, lecz pojaw iają 
się znowu w miarę jej ulatniania się. W y sk o k  niszczy kryształy, jedynie 
słaby roztw ór amoniaku zachow uje się obojętnie w stosunku do nich. O koli­
czność ta zasługaje na uw agę, g d yż wielu bad aczy  używ a roztworu amoniaku 
do m ikroskopow ego badania plam nasiennych. Samo tylko nagrzewanie zdol­
ne jest zn iw eczyć kryształy. W szystko  to wskazuje słaby stopień pow inow a­
ctw a chem icznego jodu z czynnikiem, do dziś dnia dokładnie nieokreślonym, 
tw orzącym  tak zwane „k ryszta ły  F lohenceW 4. N a tern p olega  cała trudność 
w  spraw ie nieodnalezionego jeszcze  składnika kryształów  F l .

P ierw szy L a b a t u d  z Grenobli (nie R i c h t e r , jak mylnie podają niektó­
rzy) określił poszukiwany związek, jako cholinę, R ic h t e r  później w yraził ta ­
kież zdanie, G u m p r e c h t  z Jeny szczegółow iej od innych badał tę sprawę 
i określił pewne różnice pom iędzy poszukiw anym  związkiem a choliną. Zaczą­
łem od rozpatryw ania zdań L a b a t u d ^ , R i c h t e r ^ ,  pomijając zdanie F l o r ^n - 
CEJa, bo czy  może b y ć  mowa o virisperminie, jeżeli odczyn otrzym ujem y ro-
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wnieź, działając na nasienie zwierząt, alkaloidy, ziarna zb oża  i wiele innych? 
L ecz jeżeli w szyscy  badacze praw ie w zupełności zgadzają się na to, że p o ­
szukiwanym  związkiem jest cholina, lub lejcytyna, albo ciało im pokrewne, to 
zdaje mi się, że będę bliżej praw dy, jeżeli powiem , że k ryszta ły  F i . o r e n c e M  
tworzą się przy działaniu jod u  na rozmaite związki chemiczne, innemi sło w y, 
że w tak zw anych  „kryształach F l o r e n c e M " ,  otrzym anych różnym i sposoba­
mi, oprócz w spólnego jodu, będziem y mieli różne części składow e. A r r i g o  
T a m a s s ia  przypuszcza, że k ryszta ły  F l .  są to poprostu kryszta ły  czystego  j o ­
du, tw orzące się pod w pływ em  obecności ciał organicznych. Mniemanie to 
uważam za mało praw dopodobne, ch oćby z tego w zględu, że kryształy  mo­
żna otrzym ać, działając odczynnikiem daleko uboższym  w jo d  na znacznie 
rozcieńczony płyn nasienny człow ieka, z drugiej strony, że p rzy  w ysychaniu 
preparatu, czyli p rzy  coraz większem  stężaniu się roztworu jodu, kryszta ły  
nikną, nie zaś, ja k  należałoby przypuszczać, pow iększają się poszczególnie lub 
liczebnie. D la rozwiązania spraw y, zdaje mi się, że najodpowiedniejszą drogą 
b y ło b y  otrzym ać znaczną liczbę kryształów  działaniem odczynnika na różne 
związki, dające odczyn, i za pomocą filtrowania lub też centryfugi oddzielić 
je , przem yć w zimnej, około 2° C., wodzie, następnie każd y  rodzaj k ryszta­
łów  rozpuścić w przekroplonej wodzie. O ddzielając w odpow iedni sposób jo d  
w postaci soli, otrzym alibyśm y izolow any składnik kryształów  F l o r e n c e M  

Tej p racy  nie podejm owałem , g d y ż  cel p racy  mojej b y ł odmienny. M y l­
ne b y ło b y  mniemanie, ja k  to na pierw szy rzut oka m ogłoby się w ydaw ać, 
że w  tworzeniu się kryształów  F l o r e n c e ^  z  płynu nasiennego pod w pływ em  
odczynnika biorą udział bezpośrednio nitki nasienne. D odając do badanej 
cieczy  nasiennej kroplę odczynnika, łatw o zauw ażyć, że obok zabarw iających 
się nitek nasiennych zupełnie samodzielnie tw orzą się kryształy . W  „sperm a- 
tin-kryształachu, zauw ażonych pierw szy raz około 1860 roku przez B ó t t -  
CHER a i pow stających przy samodzielnem w ysychaniu płynu nasiennego, osią, 
w edług pierw otnego zdania autora, miał b y ć  ogonek nitki nasiennej. L ecz p ó ­
źniej B. przekonał się o m ylności sw ego spostrzeżenia.

Streszczając się, muszę pow iedzieć, że odczyn F l o r e n c e M ,  aczkolw iek 
otrzym yw an y dotychczas zaw sze z płynem  nasiennym człow ieka, nie może 
b y ć  uw ażany za środek, d ecyd ujący  o charakterze plam, g d y ż  można go  
otrzym ać z wielom a różnym i związkami chemicznymi.

Kazuistyka 100 spostrzeżeń
przypadkowego pozostawienia w jamie brzusznej c ia ł obcych

używanych przy operacyach.
Podał

FRANCISZEK NEUGEBAUER
Ordynator oddziału ginekologicznego szpitala EAvangielickiego.
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(Dokończenie. — Zob. Nr. 29).

S ta n  chorej p rze d  tą  o p e r a c y ą  b y ł  ta k  l ic h y  (puls n i t k o w a ty  i t. d.), że k o le ­
g a  K r a j e w s k i , j a k  sam  mi m ów ił, n a w e t  w a h a ł  się, c z y  tu je sz c z e  w y p a d a  o p e ­
ro w ać,  lub c z y  nie za  późno na ja k ą k o lw ie k  in te rw e n c y ę .  W o b e c  p r o s tra c y i  c h o ­
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rej n aw e t  nie m ożna b y ł o  u ż y ć  g łę b o k ie j  n a rk o zy .  N ieszczęsn e p in c e ty  le ż a ły  
ró w n o le g le  do siebie i skośnie, m ian ow ic ie  tak ,  że g łó w k i  ich le ż a ły  po lew ej 
stronie u g ó r y ,  a doln e  części  po  p raw ej  u dołu. G łó w k i  p in cet  w b i ły  się do 
św ia t ła  arteriac iliacae sinistrae externae, a doln e  k o ń c e  p r z e d z iu r a w i ły  ścianę k i s z ­
ki ślepej.  J a k  p o k a z a ła  w  k i lk a  t y g o d n i  p o  śm ierci d o k o n a n a  p rzez p rofeso ra  
P r z e w o s k i e g o  i d o k to ra  T r o i ć  k i e g o , s e k c y a  z w ło k  p o  e k s h u m a cy i,  w śc ia­
n a ch  tętnic3r p o w s ta ło  ta k  zw a n e  aneurysma spurium, p r z y  w y jm o w a n iu  p in­
c e t  n a s tą p i ła  k a ta s tr o fa  śm ierte ln a  w s k u te k  z a k rw a w ie n ia  się chorej na stole 
o p e r a c y jn y m .

P rz e d ziu ra w ie n ie  ś c ia n y  tę tn ic y  n astąpiło  p r a w d o p o d o b n ie  w chwili,  g d y  
c h o ra  w  w a g o n ie  k o le jo w y m  z d e jm o w a ła  b a g a ż  z p u łk i  w a g o n o w e j ,  i w ten cza s  
to  k r e w  s p ły w a ł a  p rzez p o w s ta łą  już p o p rzed n io  k o m u n ik a c y ę  do kiszki ślepej. 
N ie  w id z ia łe m  osobiście  p re p a ra tu  a n a to m iczn e g o ,  w ię c  s t a n o w c z e g o  nic p o w ie ­
d zieć  nie m o g ę  o tern, k i e d y  p rz y p u sz c z a ln ie  n astąp iło  przed ziu raw ien ie  śc ia n y  
k iszki ślepe j  —  c z y  m oże w ła śn ie  p rzed ziu raw ien ie  to n astąp iło  w o w ej k r y t y ­
cznej ch w il i  w  w a g o n ie ,  a przed ziu raw ien ie  śc ia n y  tę tn icy ,  p o w s ta łe  p ow oln ie ,  
istniało  już poprzednio , co tak ż e  b y ło  m oźebne.

P r z y c z y n ą  śm ierci b y ł a  u tra ta  k r w i  z tę tn icy ,  uszk od zo n ej przez c ia ła  obce, 
to  nie u le g a  lcw estyi żadnej. P rz y p u s z c z a ln ie  g łó w k i  p incet,  k tóre  do ś w iat ła  t ę ­
tn ic y  w d r ą ź y ły ,  do p e w n e g o  sto p n ia  ta m p o n o w a ły  o tw ó r  w  ścianie a rte ry i  p o ­
w s t a ły  w o b e c  k o n t r a k ć y i  ścian tę tn ic y  d o k o ła  c ia ł  o b c y c h ,  inaczej b o w ie m  tru- 
dnem  b y ł o b y  do zrozum ienia, j a k  ch o ra  p o  przedziuraw ieniu  ś c ia n y  tę tn ic y  ta k  
w ie lk ie j ,  j a k  a r te r y a  Maca sinistra externa, m o g ła  ż y ć  jesz cze  blisko  48 godzin . 
P rz y p u s z c z a m  w ięc ,  źe k r w o t o k  przez ja k iś  czas b y ł  w s tr z y m a n y  przez k o n tra k -  
c y ę  ścian arteryi,  i źe  d op iero  w y c ią g n ię c ie  p in c e t  b ez u p rz e d n ie g o  p o d w ią z a ­
nia tę tn ic y  p o w y ż e j  m ie jsca  u szkod ze n ia  dało  o s ta te c z n y  p o w ó d  do śm ierte ln e­
g o  zejścia. C e s a rz o w a  a u s t r y a c k a  zm arła  w k r ó tc e  p o  zadaniu  jej  se rcu  ran y  k łu ­
tej, p o n ie w aż  m o rd e rc a  za b ó jcze  narzęd zie  w  tej ch w ili  z ran y  w y c ią g n ą ł .  M il n e  
E d w a r d s  w sp o m in a  o p r z y p a d k u  r a n y  k łu te j  serca, g d z ie  ofiara zb rodn i ż y ła  j e ­
szcze  k i lk a  g od zin ,  a lb ow iem  m o rd e rc a  s z ty le tu  z r a n y  nie w y c ią g n ą ł .  S z t y le t  
w ię c  ta m p o n o w a ł  ranę, dzięk i  tem u p o w s tr z y m a n ą  zo s ta ła  k a ta s tr o fa  śm ierteln a  
o k i lk a  god zin . T e o r e t y c z n i e  m o ź n a b y  p r z y p u ś c ić ,  że w  in teresu jąc ym  nas dziś 
p r z y p a d k u  m o ż e b y  i u d a ło  się c h o rą  u ra to w a ć ,  je ś l ib y  p rzed  w y c ią g a n ie m  p in ­
c e t  p o d w ią z a n o  tętn icę  —  le cz  o tern sąd zić  m oże t y l k o  ten, k to  b y ł  p r z y  samej 
o p e ra c y i .  W o b e c  stanu p ra w ie  że b ez  nadziei chore j  p rzed  o w ą  o p e ra c y ą ,  j e ­
d n a k  ła tw o  zrozum ieć, że m usiała  n astąp ić  k a ta s tr o fa  śm ierte ln a  sub operatione. 
B e z  tej o p e r a c y i  c h o ra  b y ł a b y  s k o n ała  p r o w d o p o d o b n ie  t e g o  s a m e g o  już dnia. 
P o m im o , że nie śm iem  k r y t y k o w a ć  sp osob u  d o k o n a n ia  tej o p e r a c y i  ostatecznej,  
j e d n a k  nie m o g ę  się p o w s tr z y m a ć  od  p e w n y c h  re f le k sy i .  J e ś lib y  d o k o n a n o  o p e ­
r a c y i  zaraz p o  p o w ro c ie  ch ore j  z C ie c h o c in k a  tak , ja k  t e g o  ż ą d a ł  le k a r z  d o m o w y  
F r e n k e l , r a tu n e k  m oże b y ł b y  jeszcze  m oźeb n y. P r z e b ie g  s p r a w y  p o k a z u je  j a ­
sno, że w  d a n ym  p r z y p a d k u  a r te r y a ln e g o  k r w o to k u  b y ło  b łę d e m  k o b ie tę ,  i ta k  
już w s k u te k  k r w o to k u  nad  m iarę o s łab io n ą  w o z ić  p o  m ieście  d la  d o k o n a n ia  b a ­
d an ia  r a d y o s k o p i jn e g o ,  k tó re  w  d o d a tk u  d a ło  t y lk o  w y n ik  u je m n y  i w  b łą d  
w p r o w a d z a ją c y ,  p o n ie w a ż  k o le g a  B y c h o w s k i  o ś w ia d c z y ł ,  że w ą tp i ,  a b y  p in c e ty  
m o g ł y  b y ć  w  jam ie  brzusznej chorej. U tr a ta  czasu, zw iązan a  z o w e m  badan iem , 
w  d a n y m  p r z y p a d k u  zb y te c z n e m , zm n ie js zy ła  szanse m ożliw ości  u ra to w an ia  c h o ­
rej —  a p o  o w ej  p ró b ie  ro e n tg e n o g ra f ii  jeszcze  z w le k an o ,  n iestety , z d okon an iem  
o p e r o c y i  b l isk o  20 godzin . J a k a  b y ł a  p r z y c z y n a  tej zw ło k i,  te g o  nie w iem . M oże 
b y ć  p r z y c z y n i ło  się do niej o św ia d czen ie  d o k to ra  B y c h o w s k i e g o , źe w ątpi,  a b y
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p in c e ty  b y ł y  w  jam ie  brzusznej, a  p o w tó r e  i to, źe sam a rod zin a  ch ore j  d op iero  
się n a m y śla ła ,  radziła, j a k  to z w y k le  b y w a  u sta ro z a k o n n yc h  tej w a r s t w y  sp o łe c z ­
nej, g d z ie  często  nie le k a rz  d e c y d u je  o dok o n an iu  o p e ra c y i ,  a  o s o b y  inne, rabin, 
k re w n i i t. d. Jeśli p r z y p u ś c ić  m ożn ość  u ra to w an ia  chorej,  g d y b y  o p e r a c y i  d o k o ­
nano zaraz  po  p r z y b y c iu  z C iech o cin k a ,  to  tern bardzie j  sp ra w ie d liw e  będ zie  
przyp u szcze n ie ,  że szanse u ra to w a n ia  b y ł y b y  jeszcze  o w ie le  w ięk sze ,  g d y b y  
o p e r a c y i  d o k o n a n o  w ten czas ,  g d y  p rofesor  K o s iń s k i  u staw iczn ie  jej się d o m a g a ł .  
Zam iast  s łu ch a ć  d o m o w e g o  lek arza ,  k t ó r y  en erg iczn ie  n a m a w ia ł  sy n ó w , a b y  k o ­
niecznie  m a tk ę  zaw ieźli  do k lin ik i  S o l m a n a , po n iew aż K o s i ń s k i  s ta n o w c z o  u w a ­
ża  o p e r a c y ę  za n iezbędną, s y n o w ie  w e z w a l i  in n yc h  le k a r z y ,  k t ó r y m  ani s ło w a  
nie m ów ili  o p rzy p u szcze n iu  K o s iń s k i e g o , d o ty c z ą c e m  pincet,  i tem w  b łą d  ich 
w p r o w a d z i l i  tak, że zam iast  rów nież ż ą d a ć  wtórnej o p e ra c y i ,  w y s ła l i  c h o rą  do 
C iech o cin k a .  C a ła  k u r a c y a  ta  w ię c  znów  sta n o w i n ie p o w e to w a n ą  stratę  czasu, 
o stateczn ie  sam a k a ta s tr o fa  p e r fo r a c y i  tę tn ic y  b y ł a  w ła śn ie  s k u tk ie m  d łu g o t r w a ­
ł e g o  p o z o sta w a n ia  cia ł  o b c y c h  w  jam ie  brzusznej. K a t a s t r o f a  ta  nie b y ł a b y  na­
stąpiła ,  g d y b y  nie p r z y p a d e k ,  że p in c e ty  u lo k o w a ły  się tak ,  a nie inaczej. N ie  
b ra k  przec ież  p r z y p a d k ó w ,  g d z ie  p in c e ta  t a k a  sa m a  p o z o s ta w a ła  aż do 10 m ie­
s ię c y  w  jam ie  brzusznej i k o n ie c  k o ń c ó w  w y d z ie lo n a  z o s ta ła  sponte na  ze w n ątrz  
bez u sz k od ze n ia  j a k ie jk o lw ie k  tę tn icy .  G d y b y  s y n o w ie ,  d o p ó k i  je sz c z e  b y ł  czas 
po  temu, b y l i  p rzyn ajm n ie j  w e z w a l i  p ro fe so ra  K o s i ń s k i e g o  na n arad ę  z je d n y m  
c h o c ia ż b y  z trzech  później w z y w a n y c h  le k a rz y ,  nie b y ł o b y  p rz y s z ło  w c a le  do 
ow ej p o d r ó ż y  do C iech o cin k a .

G d y b y  lek a rz e  so lidarnie  b y l i  o b sta w a li  p r z y  tem, ż e b y  w e z w a n y  zo sta ł  
na n arad ę lekarz, k t ó r y  p o p rze d n io  c h o rą  le c z y ł  i o p e ro w a ł,  p a c y e n t k a  dziś, m o ­
żn a p r z y p u s z c z a ć  z p e łn e m  p ra w d o p o d o b ie ń s tw e m , je s z c z e b y  ż y ła ,  nie b y ł o b y  
te g o  p roc esu  ta k  niezm iernie  p r z y k r e g o  d la  n a s ze g o  stanu le k a rs k ie g o ,  rów nież 
ja k  i d la  o s k a rż o n y c h  k o le g ó w .

W ia d o m e m  jest, że p r z y  k a żd e j  o p e r a c y i  na razie ch iru rg  je s t  o s o b ą  n a j­
w ięc e j  w  tem interesow aną, a b y  c h o re g o  u ra to w a ć ,  a b y  o p e r a c y a  d o p ro w a d z i ła  
do, o ile można, ja k n a j le p s z e g o  rezultatu. W s z a k  chodzi tu o r e p u ta c y ę  i renom ę 
o p erato ra ,  cz yż  o p e ra to r  p o trz e b u je  b o d ź c a  ja k ie g o ,  a b y  d o ło ż y ć  w s ze lk ich  s ta ­
rań d la  un ikn ięcia  c h o c ia ż b y  najm niejszej k o m p lik a c y i?  C z y ż  sumienie le k a rz a  
i a m b ic y a  j e g o  tro s k a  o w ła s n ą  r e p u ta c y ę  i b y t  nie są  d la  k l ien te l i  o w ie le ,  
w ie le  w ażn iejszem  i p ew n ie jszem  za b e zp iecz en iem  od ja k ic h k o lw ie k  b łę d ó w  ze 
s tro n y  o p e ra to ra  i k o m p lik a c y i ,  niż ja k ik o lw ie k  p a r a g r a f  u s t a w y  karnej? N ie ­
szczęśliw e p r z y p a d k i  zaw sze  się z d a rz a ły  i za w sze  z d a rz ać  się b ędą, n a w e t  n aj­
s ły n n ie js zy m  chirurg om . O tem  k a ż d y  r o z są d n y  la ik  w ie  —  ileż to b y w a  p r z y ­
p a d k ó w  śm ierci n a g łe j  w s k u te k  ch loroform u , a je d n a k  c h o rz y  i ro d zin y  ich  żą d ają  
n a r k o z y  —  ta k  sam o g ro z i  o p e ro w a n e m u  n ieb ezp iec zeń stw o  od p r z y p a d k o w e g o  
zakażen ia  ran y, od in n yc h  n ie s z c z ę ś liw y c h  sub operatione p r z y p a d k ó w .  D o  ta ­
k ich  n ie s zc zę ś liw y ch  p r z y p a d k ó w  za l ic z a m y  p r z y p a d k o w e  p o z o sta w ie n ie  w  j a ­
mie brzusznej ja k ie g o k o l w ie k  instrum entu ch iru rg ic z n e g o ,  g ą b k i ,  ta m p o n u  i t. d. 
C zyż  lud zk iem  je st  p o d a w a ć  w p r z y p a d k u  tak im  s k a r g ę  s ą d o w ą  na operatora?  
R o z u m ie m  dobrze, że rodzina, k tó r a  p o  o p e r a c y i  strac iła  c z ło n k a  s w e g o ,  czuje 
p e w ie n  żal do o p erato ra ,  że w p r zy s z ło ś c i  w  razie p o tr z e b y  ja k ie j  o p e r a c y i  uda  
się do in n e g o  o p eratora ,  że straci zau fan ie  —  ale od  t a k ie g o  c z y s to  lu d z k ie g o  
uczucia, od  n a w e t  c h w i lo w e g o  uniesienia się i o b ra z y  le k a rz a  s ło w e m  lub n a  p i­
śmie, j a k  to często  się zdarza, aż do p o d a n ia  s k a r g i  są d ow ej  d aleko :  czasu b o ­
wiem d o s y ć  b y ło ,  a b y  się o p a m ię ta ć  i za sta n o w ić .  P o d a n ie  tej s k a r g i  zro zu m ie­
m y  w te d y ,  g d y  w ie m y ,  k to  ją  podał,  do ja k ie j  w a r s t w y  to w a r z y s tw a  n ależą
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o s k a rż y c ie le ,  i ja k i  ce l  b y l  tej sk argi:  z y s k a ć  bez z a ch o d u  40,000 rubli. G d y b y  
o p e r a to r  b y ł  b ie d n y ,  s k a r g i b y  nie b y ło .  P o n ie w a ż  p ro fe so r  K o s iń s k i  jest  c z ło ­
w ie k ie m  zam o żn ym , m ożna  b y ł o  r y z y k o w a ć  k o s z ta  o sk a rż e n ia  —  w sza k , jeśl i  s ą ­
d y  uzn ają  K o s iń s k i e g o  i S o l m a n a  za w in n y c h  i u w z g lę d n ią  a k c y ę  c y iv i ln ą  w c a ­
łej p ełn i,  to łatw^o b ęd zie  w  t a k i  sp osób  za ro b ić  40,000 rubli.

Już w tra k c ie  p ie r w s z e g o  d nia  trw an ia  p ro c e su  a d w o k a t  s y n ó w  zm arłej zni­
ż y ł  żąd an ia  sw o ic h  k lie n tó w  n a  sum ę 6700 rubli, w id zą c  na razie, że p ierw sze  ż ą ­
d an ie  nie da się n iczem  uzasadnić.

P ro c e s  t rw a ł  b l isk o  4 dni. W e z w a n o  aż 6 ek s p e rtó w , m ian ow ic ie  cz te rec h  
n a z n a c z o n y c h  p rzez  w ła d z ę ,  a d w ó c h  na żądan ie  p rof.  K o s i ń s k i e g o , m ian ow ic ie  
kol. K i j e w s k i e g o  i mnie. P ro f .  P r z e w o s k i  i prof.  T r o i c k i j  r o z p a tr y w a li  stronę 
a n a to m o -p a to lo g ic z n ą  danej kwresty i,  p rof.  M a k s i m ó w  rozp atryw rał sp osób  d o k o ­
nania  ostatn ie j  o p e r a c y i ,  p r z y  które j  c h o ra  zm arła , k o l e g a  K i .t e w s k i  streśc ił  dzi­
s ie jszy  sposób p o s tę p o w a n ia  p r z y  c ię c ia c h  b rzu szn ych , o ile d o t y c z y  z a p o b ie g a ­
nia k o m p lik a c y o m  w  rod za ju  p o z o sta w ie n ia  c ia ła  o b c e g o ,  p r z y p a d k ie m  w jam ie  
brzusżnej,  ja  ze staw iłe m  k a z u is ty k ę  t a k ic h  p rzy p a d k ó w r n ie s zc zę ś liw y c h  w  ilości 
100 sp ostrzeżeń , p o d a ją c  w y n ik i  p o ró w n a w c z e  tej k a zu izty k i.  P ro f.  P a w ł ó w  zaś, 
n a u m yśln ie  p rzez  w ła d z ę  z P e t e r s b u r g a  w e z w a n y ,  p o s ta w i ł  sobie  za  zadanie  d ać  
sędziom  ob raz  te g o ,  czem  jest  c ię c ie  brzuszne i o p e r a c y a ,  d o k o n a n a  w  g łę b i  ja m y  
brzusznej,  j a k ie  k o m p l ik a c y e  z d a rz y ć  się m o g ą  p r z y  tak ie j  o p e r a c y i  i j a k  o so b i­
ście  za p a tru je  się na sp ra w ę . U w a ż a  on p o zo sta w ie n ie  p in c e t  w  jam ie  brzusznej 
za  n a s tę p s tw o  nieostrożności  f iz yo lo g iczn e j,  to jest  w y t ło m a c z o n e j  w a ru n k a m i,  
w śród  k t ó r y c h  o p e r a to r  p r a c o w a ć  m usiał w d a n y m  p rz y p a d k u .

O sk a rż e n ie  p r z e c iw  K o s iń s k i e m u  i S o l m a n o w i  brzm iało: S k a r g a  na p ro fe so ­
ra  K o s i ń s k i e g o  i d o k t o r a  S o l m a n a  p o d a n a  je s t  za  to, że p o  d ok o n an iu  o p e r a c y i  
usunięcia  dwróch  torb ie l i  j a jn ik o w y c h  z j a m y  brzusznej p r z y  k o ń c u  o p e r a c y i  nie 
p rze k o n a li  się p rze d  za m k n ięc ie m  ran y, c z y  w s zy s tk ie ,  u ż y te  p r z y  o p e r a c y i  n a ­
rzędzia, są na m iejscu, i że  w s k u te k  tej jaw n e j  n ieostrożności i n ie d b a ls tw a  ich 
w jam ie  brzusznej p o z o s t a ły  d w ie  a rte ry a ln e  p in c ety ,  k tóre  w n astęp stw ie  w y w o ­
ł a ł y  różne chorobliwre o b ja w y :  b ó le  w  nod ze  i brzuchu, g o r ą c z k ę  oraz nacieczen ie  
zap aln e,  nareszcie  p o  u p ły w ie  p ra w ie  p ó ł  rok u  p rz e d z iu ra w iły  ścianę tę tn icy ,  w y ­
w o łu ją c  w s k u te k  k r w o to k u  śm ierć. O sk a rż e n i  są  dalej o to, że, z n a ją c  p r z y c z y n ę  
t y c h  k o m p lik a c y i  p o o p e r a c y jn y c h ,  w ie d z ą c  o p o zo sta w ie n iu  w jam ie  b rzu szn e j  
d w ó c h  p in cet,  p o m im o  to  nie u ży l i  śro d k ó w , a b y  p r z e k o n a ć  rodzinę chorej o k o ­
nieczn ości  usun ięc ia  o w y c h  cia ł  o b c y c h .  O sk a rż e n ie  o p ie ra  się na p a ra g ra fie  1468 
u s ta w y  k arn ej  —  ch o d zi o jawmą n ieo strożn o ść  i n ie d b a ls tw o  o p e rato ró w .

F a k t e m  jest,  że p o z o s t a ły  w  jam ie  brzusznej d w ie  p in c e ty ,  i że one o s ta te ­
cznie  w y w o ł a ł y  śm ierć  o p e ro w an e j.  P r z y  k o ń c u  o p e r a c y i  wt jam ie  brzusznej p r o ­
fesor K o s i ń s k i , j a k  z w y k le ,  z a p y t a ł  się fe lczera  W a w r o w s k i e g o ,  c z y  w s z y s tk ie  
n arzęd zia  są  i, o t r z y m a w s z y  o d p o w ie d ź  tw ie rd z ąc ą ,  z n a jsp o k o jn ie jszem  su m ie­
niem  ranę b rzu szn ą  za szy ł,  z a d o w o lo n y  z te g o ,  że p o m im o  t ru d n y c h  n ader  w a ­
ru n k ó w  u d a ło  mu się d oszczętn ie  n o w o t w o r y  ja jn ik ó w  usunąć. N a jw ię k s z e m  nie­
b e z p ie c z e ń s tw e m  d la  o p e r o w a n e j  o s o b y  je s t  zak ażen ie  s e p ty c z n e  w  tra k c ie  o p e ­
rac y i .  Z a k a że n ia  w ty m  p r z y p a d k u  szczęśliw ie  uniknięto, rów nież i n a rk o z a  c h o ­
rej p o z o s ta ła  bez s k u tk ó w  u je m n yc h , u tr a ty  k n v i  znaczniejszej p o d c za s  o p e r a c y i  
rów nież nie b y ło ,  nareszcie  p o m im o  za p a len ia  otrzewm y i l ic z n y c h  zrostów  je d n a k  
o b a  g u z y  ja jn ik ó w  d oszczętn ie  usunięto. Z n a c z y  to, że o p e r a c y i  d o k o n a n o  sz cz ę­
śliwie, zręczn ie  i p o d łu g  w s z e lk ic h  p r a w id e ł  nauki.

M e d .  Nr. 30.

www.dlibra.wum.edu.pl



—  717 —

C z y  o p e r a c y a  ta  b y ł a  k o n iecz n ie  p o trzeb n a , n iezbędnie  w s k a z a n a  d la  u ra to ­
w ania  chorej? B y ł a  konieczn ie  p o trzeb n a , b ez niej ch o ra  p r a w d o p o d o b n ie  b y ł a ­
b y  w k r ó tc e  ż y c ie  z a k o ń c z y ła  w s k u te k  sk rę c e n ia  nóżki g u z a  ja jn ik a  je d n e g o  i na­
s tę p c z e g o  za p a le n ia  o trze w n y . P om im o, że o p e r a c y a  b y ł a  n iezb ęd n ie  w s k a z a n a  
i d o k o n a n a  lege artis, je d n a k  w s k u te k  niej w y w ią z a ła  się k o m p lik a c y a ,  w  d a lsz y m  
c ią g u  śm ierte ln a  d la  o p erow an ej:  p o zo sta w ie n ie  p r z y p a d k o w e  p in c e t  w  jam ie  
brzusznej. C z y  prof. K o s iń s k i  zaraz p o  o p e r a c y i  lub w k r ó tc e  p o  niej w ie d zia ł  
o p o zo staw ien iu  p in c et  w  jam ie  brzusznej? S ta n o w c z o  nie, b o  g d y b y  t a k ie g o  f a k ­
tu b y ł  św ia d o m , z p e w n o ś c ią  b y ł b y  ja m ę  brzuszną  p o n o w n ie  o tw o r z y ł  d la  o d szu ­
k a n ia  c ia ła  o b c e g o — no m ó g ł  z ro b ić  bez narażen ia  chore j  na  w ię k s z e  n ieb ezp ie­
czeństw o, niż p r z y  z w y łe j  e k s p lo r a c y jn e j  koelio tom ii.

C z y  prof. K o s iń s k i  lub d-r S o l m a n  mieli p o w ó d  do n ieufn ości w z g lę d e m  fe l­
czera  W a w r o w s k ie g o ,  k t ó r y  p rzez 4 la ta  sum iennie p e łn ił  sw o je  obow iązki?  Nie. 
F e lc z e r  ten c h y b a  nie m usiał b y ć  takim , ja k im  g o  o k re ślon o  w  tra k c ie  ro z p raw  
s ą d o w y c h ,  inaczej s ta n o w cz o  nie b y ł b y  się u tr z y m a ł  p rzez c z te r y  la ta  na s ta n o w i­
sku ta k  w ażn em , g d z ie  la d a  nieostrożność je g o ,  n ie d o state c zn a  c z y s to ś ć  p o w i e ­
rzo n y c h  je g o  p ie c z y  narzędzi, szw ó w , o p a tru n k ó w  i t. d., m o g ła  b y ć  z g u b n a  dla  
o p e ro w a n e g o ,  a  fa ta ln a  d la  r e n o m y  o p erato ra .  Jeżeli w ię c  d-r S o l m a n  t y le  z a u fa ­
nia p o k ła d a ł  w  W a w r o w s k im ,  to też nie u le g a  k w e s t y  i, że W a w r o w s k i  m usiał 
za s łu ż y ć  sobie  na ta k ie  zaufanie  w p r z e c ią g u  cz te ro le tn ie j  sw oje j  s łu żb y.

C zy  jest  m ożebn em , a b y  instrum ent tej w ie lk o śc i ,  j a k  p in c e ta  a rterya ln a ,  
a  tem bard zie j  d w a  tak ie  in stru m en ty  m o g ł y  b y ć  p rze o c z o n e  p r z y  r e w iz y i  p o la  
o p e r a c y jn e g o  p rze d  o statec zn e m  za m k n ię c ie m  ja m y  brzusznej,  a b y  te c ia ła  o b c e  
n iespostrzeżenie  m o g ł y  p o z o s ta ć  w  jam ie  brzusznej? D o ś w ia d c z e n ie  i p o w y ż e j  
ze staw ion a  k a z u is t y k a  u czą  nas, że n iestety ,  nader  ła tw o  te g o  rod za ju  fa k t  m oże 
m ieć m iejsce. N a w e t  b a rd z o  tru d n e m oże b y ć  odszu k an ie  c ia ła  o b c e g o  w  ja m ie  
brzusznej w śró d  k is z e k  —  c ia ło  obce, d zięk i  a lb o  w ła sn em u  cięż aro w i a lb o  też ru­
ch o m  p ę t l ic  k is z k o w y c h ,  b a rd z o  ła tw o  m oże p rzesu n ą ć  się z je d n e g o  m ie jsca  na 
d ru g ie  i u k r y ć  się a lb o  p o d  siec ią  a lb o  p o d  sam ą w ą tro b ą ,  a lb o  w  g łę b i  m ałej 
m iedn icy, a lb o  też p o d  k r e s k ą  k iszek  i t. d. P o w y ż e j  ze sta w io n a  k a z u is t y k a  p o ­
kazuje, że te g o  rodzaju  n ieszczęś liw e  p r z y p a d k i  p r z y tra f ia ły  się ja k n a js ły n n ie j-  
szym  o p e rato ro m  i to nie raz jed en , a w ie lo k ro tn ie .  S p e n c e r  W e l l s  aż trzy  ra z y  
p o z o s ta w ił  n ie c h c ą c y  cia ło  o b ce  w jam ie  brzusznej, d w a  ra z y  p in c e tę  i raz g ą b k ę .  
D o ś w ia d c z e n ie  dalej u czy ,  że sam o p o zo sta w ie n ie  c ia ła  o b ceg o* w  jam ie  brzusznej,
0 ile ono jest  a se p ty czn e ,  w b ard zo  rza d k ic h  t y lk o  p r z y p a d k a c h  w y w o ł a ł o  śm ierć  
d a n e g o  osobnika. G d zie  śm ierć  nastąp iła ,  to z w y k le  n a s tą p iła  w  p ie r w s z y c h  
dniach po  o p e r a c y i  w s k u te k  za k a że n ia  s e p ty c z n e g o ,  z a p a le n ia  o trze w n y ,  a  z u p e ł­
nie n iezależnie  od  p in c e ty ,  p o zo sta w io n e j  w  ja m ie  brzusznej.  Ś m ie rć  b y ł a b y  ta k  
sam o n a s tą p iła  i w ten czas ,  g d y b y  nie p o z o sta w io n o  p in c e t  w jam ie  brzusznej. 
P o z o s taw ie n ie  c ia ła  o b c e g o  w  jam ie  brzusznej m oże w y w o ł a ć  różne k o m p l ik a c y e  
p o o p e ra c y jn e ,  j a k  w id z im y  z p o w y ż e j  ze staw ion ej  k a zu is ty k i,  lecz  b a rd z o  rza d k o  
ty lk o  staje się p r z y c z y n ą  śmierci, m ian ow ic ie  t y l k o  w te d y ,  g d y  a lb o  cia ło  o b c e  
w y w o ł a  n ied rożn o ść  k iszek ,  a lb o  też, g d y  cia ło  o b c e  n aru szy  c a ło ś ć  tę tn ic y ,  w y ­
w o łu ją c  k r w o to k  śm ierte ln y ,  ja k  to m iało  m iejsce  w  p r z y p a d k u  p rof.  K o s i ń s k i e ­
g o  i d-ra S o l m a n a . P r z y p a d e k  ten sk a le c z e n ia  tę tn ic y  jest  u n ik a te m  w  całej d o ­
t y c h c z a s o w e j  w s z e c h ś w ia to w e j  k a zu izty c e .  P o m im o  p o z o s ta w ie n ia  c ia ła  o b c e g o  
w jam ie  brzusznej, z w y k le  o p e r o w a n y  o d z y s k u je  zdrow ie, a lb o w ie m  p o  w iększej  
części  sam a n atu ra  u su w a  z u stroju  c ia ło  o b c e  n a  d ro d ze  ropienia. C ia ło  o b c e  na 
d rod ze  u zu ry  p rzed ziu raw ia  p o w o li  śc ian ę kiszki, d o s ta jąc  się do w n ę trz a  jej,
1 później ze sto lcem  w y d z ie la  się na zew nątrz , a lb o  też w y d o s ta je  się na ze w n ątrz
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na drodze ropnia, k tó r y  p ręd ze j  c z y  później d och o d zi  do ś c ia n y  brzusznej i a lbo 
sam o w oln ie  p ę k a ,  a lb o  też zo s ta je  o tw o rz o n y  p rzez ch iru rg a .  B a rd z o  często  w ła ­
śnie inliltrat za p a ln y ,  a p o te m  ropień  s ta ją  się d la  ch ir u r g a  w s k a z ó w k ą  do inter- 
w e n c y i ,  i p r z y  tej o k a z y i  u su w a n o  cia ło  obce, o k tó r e g o  p ozostaw ien iu  w  jam ie  
brzusznej n ikt  a n ikt nie w ie d z ia ł  przedtem . S ą  też p r z y p a d k i ,  g d z ie  c ia ło  o b ce  
tak ie  b e z k a rn ie  p o z o s ta w a ło  w  jam ie  brzusznej p rzez d łu g ie  m iesiące, a n a w e t  la ­
ta, w  je d n y m  p r z y p a d k u  n a w e t  p rzez  c a łe  12 lat, nie w y w o łu ją c  ż a d n y c h  z a b u ­
rzeń w  zd row iu  o p e ro w a n e j  o so b y ,  d o p ó k i  n areszcie  nie n astąpiło  w y d z ie le n ie  się 
c ia ła  o b c e g o  na ze w n ą trz  ze sto lcem . C z y  za tem  p r z y p a d k o w e  p o zo sta w ien ie  
w  jam ie  brzusznej c ia ła  o b c e g o  w  rod zaju  p in c e ty  h e m o sta ty c z n e j  jest  b e z w a ru n ­
k o w o  śm ierte ln e  d la  o p e ro w a n e j  osoby? Nie! C z y  m oże ono w y w o ł a ć  z czasem  
p o w a ż n e  p o w ik ła n ie  n ieb ezp ieczn e ,  a n a w e t  g ro źn e  lub  śmierć? M oże, lecz  są to 
p r z y p a d k i  b ardzo  rzadkie. W  d a n y m  też p r z y p a d k u  śm ierć  nie b y ł a b y  n astąpiła ,  
g d y b y  c ia ła  o b c e  z a w c z a s u  usunięto, zanim  z d o ła ły  p rze d ziu ra w ić  tętnicę , cz y l i  
g d y b y  o p e r a c y i  ad hoc w  ce lu  usun ięc ia  c ia ł  o b c y c h  d o k o n a n o  w te d y ,  g d y  prof. 
K o s iń s k i  z a c z ą ł  p o d e jr z e w a ć ,  że p in c e ty  p o z o s ta ły  w  jam ie  brzusznej, i d o m a g a ł  
się k o n ie c z n ie  w tó rn ej  o p e ra c y i ,  k tó rą  n a w e t  o f iaro w a ł  się d o k o n a ć  b ezpłatn ie . 
C z y  o b o w ią z k ie m  prof.  K o s iń s k i e g o  b y ł o  d o m a g a ć  się k o n ieczn ie  p o n o w n ej  opo- 
racyi? D o p ó k i  nie m iał p o d e jrzen ia ,  że p o z o sta ło  w jam ie  brzusznej c ia ło  obce,  to 
stanowmzo nie. C z y  prof.  K o s iń s k i  m iał ta k ie  p o d e jrzen ie  w  p ie r w s z y c h  dniach 
lub zaraz p o  o p eracy i?  S ta n o w c z o  nie, bo b y ł b y  od razu  o tw o r z y ł  ja m ę  brzuszną 
p o n o w n ie  i c ia ło  o b c e  usunął.

P o d e jrz e n ie  zrod ziło  się u p r o fe s o r a  K o s iń s k i e g o  dopiero , g d y  w o b e c  p o ­
w s ta n ia  infiltratu z a p a ln e g o  p o o p e r a c y jn e g o  d o w ie d z ia ł  się o b r a k u  d w ó c h  p in­
ce t  w  instru m en taryu m . A c z k o l w i e k  ten b r a k  b y n a jm n ie j  nie d a w a ł  d o w o d u  na 
to, że za g in io n e  p in c e ty  p o z o s ta ły  w  jam ie  brzusznej o p e ro w an e j,  je d n a k  teraz 
prof. K o s iń s k i  p r z y p u s z c z a ł  m oż liw oś ć  ta k ą  i w  k i lk a  t y g o d n i  po  p ierw szej  o p e ­
rac yi  d o k o n a ł  n a c ię c ia  śc ia n y  brzusznej, d o c h o d zą c  do w y c z u w a n e g o  infiltratu -- 
p in c e t  je d n a k  z a g u b io n y c h ,  ani też in n e go  c ia ła  o b c e g o ,  tam p on u  lub s e rw e ty  
z g a z y  i t. d., nie zn alezion o nigdzie; p o n ie w a ż  i r o p y  n ig d z ie  nie b y ło ,  p o d e jr z e ­
nie p ie r w o tn e  prof.  K o s i ń s k i e g o  znów u p a d ło  i p o s ta n o w ił  w y c z e k iw a ć .  G d y  je ­
d n a k  w n a s tę p stw ie  c ią g le  t r w a ły  o b ja w y  ch o ro b liw e, p o  jak im ś czasie p ro feso r  
K o s iń s k i  p o n o w n ie  ch o rą  badał,  i w te n cza s  z d a w a ło  mu się, j a k  g d y b y  przez 
śc ian ę  b rzu szn ą  w  o k o l ic y  p ę p k a  w y i n a c y w a ł  ja k ie ś  c ia ło  tw ard e.  P o n o w n ie  w ię c  
teraz  zro dziło  się u n ie g o  p odejrzen ie ,  źe je d n a k  p in c e ty  te  są w jam ie  brzusznej 
i teraz  k o n ie cz n ie  zaż ąd a ł  p o n o w n ej  o p e r a c y i  ad hoc, op iera jąc  się na z b ie g u  b r a ­
k u  d w ó c h  p in c e t  i o b e cn o ś c i  k o m p lik a c y i  p o o p e r a c y jn y c h  u o p erow an ej.  S p e ł ­
nił w ięc  o b o w ią z e k  sw ój w z g lę d e m  chore j  i w z g lę d e m  sum ienia w ła sn e g o .  P rof.  
K o s iń s k i  przez d rów  S o l m a n a  i Z e m b r z u s k ie g o  oraz d o m o w e g o  le k a rz a  c h o ­
rej F r e n k e a  u staw iczn ie  n a le g a ł  na d o k o n a n ie  p o n o w n ej  o p e racy i ,  a n aw e t  d-r 
F r e n k e l  z a k o m u n ik o w a ł  s y n o m  chorej po d e jrzen ie  K o s i ń s k i e g o .

D l a c z e g o  w ię c  prof.  K o s iń s k i  tej o p e r a c y i  nie d okonał?  P o n ie w a ż  chora, 
p om im o że się na nią już z g o d z i ła  i n a w a t  p o k ó j  d la  niej już p r z y s z y k o w a n o ,  nie 
p r z y b y ła  do k l in ik i  z p o w o d u ,  że sy n o w ie  jej na  to nie pozw olili .  D la  c z e g ó ż  w ięc  
inni, później w e z w a n i  le k a rz e  ch iru rd zy  nie d ok o n a li  tej zb aw ie n n ej o p e racy i ,  d o ­
p ó k i  je sz cze  d a w a ła  on a  szanse lepsze? D la  te g o ,  że żaden z t y c h  le k a r z y  nie w ie ­
dzia ł  o p o d e jrzen iu  prof. K o s iń s k i e g o  —  k tó re  s y n o w ie  je j  zataili  —  d la  czego ,  
nie w iem . W t e d y  to s ta n o w c z o  b y l ib y  się oni z d e c y d o w a l i  n a  in te rw e n c y ę  c z y n ­
ną, żą d an ą  przez prof.  K o s i ń s k i e g o , i w s z y s tk o  m o g ło  je sz cze  s k o ń c z y ć  się p o ­
m yśln ie  d la  chorej. Z p e w n o ś c ią  p o d e jr z e w a ją c  p o zo sta w ie n ie  w jam ie  brzusznej
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d w ó c h  p incet,  nie b y l ib y  oni ch ore j  p o s y ła l i  do C ie c h o c in k a  d la  w e ssa n ia  j a k o b y  
za p a ln e g o  n acieczen ia  p o o p e r a c y jn e g o .

B e z p o ś re d n ią  p r z y c z y n ą  śm ierci o p e ro w a n e j  b y ł  k r w o to k ,  w y w o ł a n y  p in c e ­
tami, k tóre  p rze d z iu ra w iły  śc ian ę tę tn icy .  P o ś re d n ią  p r z y c z y n ą  tej k a ta s tr o fy  
b y ło  to, że sy n o w ie  nie p o zw oli li  na  d o k o n a n ie  o p e r a c y i ,p r z e z  prof. K o s iń s k i e g o  
żąd an ej —  strata  czasu, p o łą c z o n a  z p o d ró żą  do C ie c h o c in k a  i p o b y te m  tam że 
przez m iesiąc b lisko, następ n ie  s tra ta  czasu, w y w o ła n a  n ie fortun n e m  b ad an ie m  
radiograficznem , w czasie g d y  stan ch ore j  w o b e c  a r t e r y a ln e g o  k r w o to k u  w y m a ­
g a ł  j a k  n a jp rę d s z e g o  udzie lenia  p o m o c y  chirurg icznej.  C z y  w  d a n y m  p r z y p a d k u  
p o p ełn il i  o p e ra to ro w ie  b łą d  n a u k o w y ?

Jeśli tak , to m o ż n a b y  o p e rato ro m  zarzu cić  n ie d o sta te c z n ą  z n a jo m o ś ć  fach u  
s w e g o ,  o d e b ra ć  p a te n t  p a ń s t w o w y  na p r a w o  p r a k t y k i .  P ro f .  K o s iń s k i  m u s ia łb y  
w t e d y  na n o w o  s t u d y o w a ć  m e d y c y n ę  i p o d d a ć  się n o w e m u  e g z a m in o w i  z ch iru r­
gii. On, k tó r y  p rzez  la t  35 b y ł  p rofeso rem , n a u c z y c ie le m  c h iru rg ii  ty lu  i ty lu  
p o k o le ń  lek a rs k ich ,  k t ó r y  p o  dziś dzień u ch o d zi za  n a jw y tr a w n ie js z e g o  ch ir u r g a  
p o ls k ie g o ,  k t ó r y  do dziś dnia je s t  wTzorem  d la  in n yc h  c h iru rg ó w  co  do tra fn o ś c i  
rozp ozn ań  sw oich ,  zręczności,  tech n ik i  m istrzow sk ie j  i zimnej k rw i  p o d c z a s  o p e ­
row an ia. C z y ż  prof.  K o s iń s k i  zn ajdzie  u nas lub n a w e t  w C e s a rs tw ie  sam em  ch i­
rurga, w y że j  s t o ją c e g o  w  sw oim  fachu, niż on? P rz e d  k im że  w ię c  b ę d zie  on s k ła ­
d a ł  n o w y  eg za m in  ze zn ajom ości  chirurgii?

Jeśli w ię c  nie m ożna tutaj zro b ić  zarzutu  n iezn ajom o ści  ch irurgii ,  tm o ż n a b y  
m ów ić, j a k  to c z yn ił  p rok u ra to r ,  o ja w n e j  n ieostrożn ośc i  i n ie d b a ls tw ie  prof.  K o ­
s iń s k i e g o  i d-ra S o l m a n a . C zyż  m oż eb n em  jest ,  a b y  c z ło w ie k ,  ch irurg ,  k t ó r y  jest  
w  stanie d op u śc ić  się ja w n e j  n ieostrożności i n iedbalstwra p r z y  w y k o n a n iu  ja k ie jś  
o p e r a c y i  i jeszcze  do t e g o  ta k  p o w a żn e j,  d oszed ł  d o  t a k ie g o  ro z g ło su ,  do tak ie j  
ko lo sa ln e j  p r a k ty k i ,  j a k  prof.  K o s iń s k i ?

C z y  w o b e c  n ie s zc zę ś liw e g o  w y p a d k u  ja k i  się p rzy tra f i ł  prof.  K o s iń s k i e m u  
i k ażd em u  c h iru rg o w i  p rzy tra fić  się może, m ożna zro b ić  jem u  zarzu t  ja w n e j  n ie­
ostrożności,  a n a w e t  n ie d b a ls tw a  w  w y k o n a n iu  o p e ra c y i?  c z y  na szali s p ra w ie d li ­
wa ości  w o b e c  o sk a rż e n ia  t a k ie g o  nic nie z a w ę ż ą  t y s ią c e  ze sz częśl iw em  ze jściem  
d la  o p e r o w a n e g o  d o k o n a n y c h  p rzez p ro fe s o ra  K o s i ń s k i e g o , śm ia ły c h ,  tru d n y c h  
i n ie b e zp ie c zn y c h  o p eracy i?  Iluż to lud ziom  u ra to w a ł  on ży c ie ,  ilu rod zin om  o d ­
da ł  ojca, m atkę,  dzieci, sk az an e  na śm ierć, je ś l ib y  zb aw ie n n a  r ę k a  c h ir u r g a  nie 
o c a li ła  ich życia! C zyż  cz y n n o ść  ta k  p łod n a , ta k  b o g a t a  w  w y n ik i  św ietn e,  m oże 
b y ć  c z yn n o śc ią  c z ło w ie k a ,  k t ó r y  b y ł b y  w  stanie l e k c e w a ż y ć  ż y c ie  c h o r e g o  i d o ­
p u śc ić  się jaw n ej  n ieostrożności  i n ie d b a ls tw a  p rz y  w y k o n y w a n iu  o p eracy i?  Jeśli 
zaś p r z y p a d k o w e g o  p o zo sta w ie n ia  d w ó c h  p in c e t  wr jam ie  brzusznej nie m ożna n a­
zw a ć  n ie zn ajom o ścią  fa ch u  ze s tro n y  p ro fe s o ra  K o s i ń s k i e g o , ani też ja w n ą  nieo­
strożn ośc ią  i n ied b alstw em , n a le ż y  u w a ż a ć  sam  fa k t  za  n ie s z c z ę ś liw y  p r z y p a d e k ,  
k t ó r y  p om im o n a jw ięk sze j  ostrożn ości  i su m ien n ości  k a żd e m u  c h ir u r g o w i  p r z y ­
trafić się m oże i, j a k  k a z u is t y k a  p o k a z u je ,  p rz y tra f ia ł  się i to  n a w e t  n ie je d n o k r o ­
tnie n a jd z ie ln ie jszym  p rz e d sta w ic ie lo m  tej g a łę z i  m e d y c y n y  —  j a k  d o w o d z ą  naz­
w is k a  N u s s b a u m , S p e n c e r  W e l l s , O l s i i a u s e n , K r a s o w s k i , v . B r a u n , T h i e r s c h , 
L e o p o l d , F r i t s c h , S n e g i r j o w , T a i t  i inne. C z y  k t ó r y k o lw ie k  c h ir u r g  je s t  w s ta ­
nie r ę c z y ć  za  to, że ani razu nie p o z o s ta w ił  p r z y p a d k o w o  j a k ie g o ś  c ia ła  o b c e g o  
w  jam ie  brzusznej, lub że mu tak i  p r z y p a d e k  się nie przytra fi  dziś, c z y  jutro? K t o  
jest  zdan;a, że tak i  p r z y p a d e k  jem u  p rzy tra f ić  się nie może, n iech aj  p ie r w s z y  c i­
śnie kam ien iem  na o sk a rż o n e g o ,  j a k  brzm ią  w  p e w n e m  m iejscu  s ło w a  p ism a ś w ię ­
te g o .  Judim im  difficile, Experientia Pallas. N ie s te ty ,  i d o ś w ia d cz e n ie  nie za w sze  
ch ir u r g a  od  ta k ic h  p r z y p a d k ó w  uchroni.
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Jeśli m oźebn em  się o k a z u je  p r z y p a d k o w e  p o zo sta w ien ie  narzęd zia  chtrurgi-  
c z n e g o  lub m ate ry a ló w  o p a t r u n k o w y c h  w jam ie  brzusznej a s t a t y s t y k a  u daw ad n ia , 
że to je s t  m ożebn e —  c z y ż  istnieje ja k ie k o lw ie k  zab ezp ieczenie  c h iru rg a  od  ta­
k ie g o  p r z y p a d k u ?  Istnieje , n iech aj c h iru rg  w c a le  nie operuje, niechaj nie d o k o ­
n y w a  o p e r a c y i  c ięc ia  b rzu szn e go , niechaj p o z o sta w i c h o re g o  losow i i pew n ej 
śmierci!

T a k  sam o, j a k  n ied a w n o  p o w ie d zia ł  jede n  z e k s p e r tó w  w p rocesie ,  w y t o c z o ­
n y m  le k a r z o w i  za  o p arzen ie  sk órn e  p r z y  u ż y w a n iu  rad ioskop ii  —  jest  t y lk o  jede n  
sp osób  z a b e zp ie cz e n ia  się od  n ie p r z y je m u y c h  u b o c z n y c h  d zia łań  ro e n tge n o g raf ii  
d la  lek arza ,  a b y  się tej r o e n tg e n o g ra f i i  w y r z e k ł  i je j  zupełn ie  nie stosow ał.

N iec h aj  ch irurg , p o m im o  że je s t  w  stanie d o k o n a ć  p otrzeb n ej  o p e ra c y i ,  o d ­
m ów i d o k o n a n ia  jej,  a pójdzie  p o d  sąd  za  odm ó w ien ie  p o m o c y  chorem u. Jeśli za­
tem  c h iru rg  p rzez  sam  d y p lo m  le k a rs k i  zm u szo n y  je st  do udzie lan ia  p o m o c y  
ch iru rg ic zn e j,  c z y  ch ce ,  c z y  też nie ch ce ,  jeśl i  o p e r a c y a  sta je  się j e g o  n ieo d zo ­
w n y m  o b o w iąz k ie m , ja k a ż  w ięc  w t e d y  je s t  o b ro n a  je g o  w razie n ies zc zę ś liw e g o  
p r z y p a d k u  p o zo staw ien ia ,  d a jm y  n a  t o ,p in c e t y  w  jam ie  brzusznej? N ie  po zo sta je  
nam  nic in n ego , j a k  p rzed  d ok o n a n ie m  o p e r a c y i  za ż ąd a ć  p iśm ien n eg o  za ś w ia d ­
czen ia  rod zin y  lub  o so b y ,  k tó r a  m a b y ć  o p e ro w a n a ,  że zrz e k a  się w s ze lk ich  j a ­
k ic h k o lw ie k  p re te n s y i  do o p e r a to ra  w  razie za jśc ia  ja k ie jk o lw ie k  n iep rz e w id y-  
w anej p r z y p a d k o w e j  k o m p lik a c y i  w tr a k c ie  o p e r a c y i  lub p o  niej w razie n iezu­
p e łn e g o  w y le c z e n ia  c h o r e g o  a lb o  n a w e t  ze jścia  śm ierte ln eg o . R e w e r s y  te już 
o d d a w n a  są  w  u ż y c iu  w A m e r y c e ,  g d z ie  n a jw ięce j  t e g o  rod zaju  p ro c e só w  
b y w a ło  w y t a c z a n y c h  p r z e c iw  lekarzom . Jeden z p o w s ze c h n ie  z n a n y ch  o p e ra to ­
rów  n ie m ie ck ich  rów n ież żadnej w ażn ie jsze j  o p e r a c y i  nie robi, jeśli  rodzin a  lub 
sam a ch o ra  nie p o d p is z e  o d p o w ie d n ie g o  rew ersu . Jeśli rod zin a  o d m a w ia  p o d p i­
sania  re w e rsu , o p e ra to r  o d m a w ia  w rę c z  d ok o n a n ia  o p e r a c y i  i za  złe  mu te g o  b ra ć  
nie można. N ie c h a j  u d a d zą  się do in n e g o  lekarza. S k ą d  w z ią ł  się z w y c z a j  ty c h  
rew ersów ? Jest on p o  p rostu  n a s tę p stw e m  s k a r g  s ą d o w y c h  p rz e c iw k o  o p e r a to ­
rom, s k a r g  p o d a w a n y c h  w  nadziei u z y sk a n ia  p ie n ię d z y  od operatora! Jeśli za s ta ­
n o w ić  się nad  m ora ln ą  stro n ą  t a k ic h  oskarżeń , j a k  w  p ro c e s ie  p rze c iw  p ro fe so ro ­
w i K r a s s o w s k i e m u , B r a u n o w i , R oE SG E ifow i w L ip sk u ,  prof. K o s iń s k ie m u  i d o k ­
to ro w i S o l m a n o w i , to nie m ożna le k a rz o w i  za  z łe  w ziąć ,  jeśl i  się bron i p rze c iw k o  
n ie c n y m  n a p a śc io m  p rzez ten rew ers. Ja o so b iśc ie  od  czasu p roc esu  te g o  w p r o ­
w ad ziłem  te r e w e r s y  w m ojej szpitalnej k lin ice. D o t y c h c z a s  zaw sze  p o d p is y w a n o  
je  bez n a jm n ie jsze g o  oporu . W i e m  że p o dp isan ie  ta k ie g o  rew ersu  musi p r z y k r o  
o d d z ia ły w a ć  na rodzinę, i że rów nież p r z y k r e  je s t  d la  s a m e g o  o p erato ra ,  lecz 
n iech aj k to  w s k a ż e  inne w y jś c ie  z te g o  p o ło ż e n ia  k r y t y c z n e g o .

N ie  p o trz e b u ję  r ę c z y ć  za  to, że p r z y  k a żd e j  o p e r a c y i  s tarać  się b ędę, a b y  
jak n ajsu m ien n ie j  w y p e łn ić  zadan ie  m oje, i że  u ży ję  w s ze lk ich  sił i w sze lk ich  środ ­
k ó w  d la  u zd ro w ien ia  p o w ie r z o n e g o  mi ch o re g o ,  c z y  chorej —  nie t y lk o  z pu n ktu  
w id zen ia  lu d zk o ś c i  i w s p ó łc z u c ia  d la  chore j  i sum ienia  le k a r s k ie g o  —  przec ież  
m nie sa m e m u  n a jw ięce j  na  tem  za le że ć  musi, a b y  o s ią g n ą ć  w y n ik  o p e r a c y i  ja k  
n a j le p szy ,  bo  chodzi tutaj o opinię  i ren om ę moją! G d y  zaś p om im o w szelk ie j  s ta ­
ran n o ści  z m ojej s tr o n y  z a jd ą  w  tra k c ie  o p e r a c y i  ja k ie ś  n ie p rz e w id y w a n e  kom - 
p l ik a c y e ,  c z y  w zw iązk u  z n ark ozą ,  d a jm y  na  to, n a g ła  śm ierć  c h o re g o  w s k u te k  
ch loro fo rm u , c z y  też w zw ią z k u  z k r w o to k ie m  p o dczas  o p e ra c y i ,  w  zw iązk u  z u- 
szk o d zen iem  d ajm y  na to k iszki,  p ę c h e rz a  w  t ra k c ie  o p e ra c y i ,  i t. d., g d y  z a jd ą  
ja k ie ś  k o m p l ik a c y e  p o o p e ra c y jn e ,  zropien ie  szw ó w , z a p a ln y  infiltrat, zlep kiszek, 
p r o w a d z ą c y  do nied rożn ości  ich, g d y  c h o ry  p o m im o  lub po o p e r a c y i  zostanie 
k a le k ą  — - lub g d y  w s k u te k  ja k ie jk o lw ie k  p r z y c z y n y  zajdzie  p o trz e b a  now ej ope-
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rac y i ,  lub g d y  nastąpi śmierć! Jestem  na służbie  szpitalnej la t  15 bez ja k ie jk o l ­
w iek  pen syi,  b ę d ą c  n a d e ta to w y m  o rd y n a to re m . P rz ytra f ia  mi się p r z y p a d e k  nie­
sz c z ę ś l iw y  p o zo sta w ie n ia  w jam ie  brzusznej tam p on u  lub p in c e ty .  C h o ra  um iera  
w s k u te k  te g o .  D a j m y  na to, sąd  sk aże  mnie, zasądzon o  o s k a rż y c ie lo m  o d e  mnie 
sum ę 40000 rubli. N ie  p o b ie ra ją c  żadnej p en sy i ,  p o ś w ię c a m  g o r l iw ą  p r a c ę  m oją  
szpitalow i. P o n ie w a ż  m ają tk u  nie posiadam , p ó jd ę  do w ięzienia, ja k o  dłużn ik  
o s k a rż y c ie la .  K o s z te m  m oim  p r a g n ie  w z b o g a c ić  się rod zin a  o s o b y  zm arłe j .  A b y  
ż y ć ,  trz eb a  co ś  zarab iać. Jeśli j a  p r z y  c z y n n o ś c i  mojej ty lo le tn ie j ,  p r z y  ciężkie j  
p r a c y  szpitalnej, k tó ra  p o c h ła n ia  w ię k s z ą  część  czasu m o je g o ,  nie t y l k o  nie p o ­
bieram  w y n a g ro d z e n ia  za  nią, le cz  jesz cze  m am  b ra ć  na s ieb ie  r y z y k o  w  razie 
n ies zc zę ś liw e go  p r z y p a d k u  c h iru rg ic z n e g o ,  k t ó r y  la d a  d zień  mi p rzy tra f ić  się mo- 
żd, b y ć  sk a z a n y m  na za p ła c e n ie  k o m u ś 40000 rubli, j a k ą  sum ę żąd an o  od  prof. 
K o s iń s k i e g o  i d-ra S o l m a n a , to ja k o  c z ło w ie k  r o z są d n y  b ę d ę  w o la ł  z o s ta ć  rze ­
m ieślnikiem , k u p c e m  i t. d., lecz  nie o p erato rem , p o m im o  g o r ą c e g o  za m iło w a n ia  
do m e d y c y n y  i ch irurgii  sp ecya ln ie .  W  k a ż d e m  innem  p o w o ła n iu  m o g ę  p o s ta w ić  
w a ru n k i  m oje, zanim się p o d e jm ę  ja k ie jk o lw ie k  p r a c y ,  i w  d o d a tk u  m am  sp okój 
i nie p o trz e b u ję  się o b a w ić  p o d o b n e g o  p rcesu  sk o ro  sp ełn ię  mój o b o w ią z e k  su­
miennie. P a n  p r o k u ra to r  zro b ił  mi zarzut, że e k s p e r ty z a  m o ja  b y ł a  n am iętn ą  (pri- 
strastnaja). M oże  b y ć ,  n iech ajźe  p an  P r o k u ra to r  w ie  o tern, że ten p r o c e s  n ie­
szczęsn y, w y t o c z o n y  prof. K o s iń s k i e m u , d o t y c z y  nie t y lk o  K o s iń s k i e g o  i S o l m a ­
n a , le cz  nas w s z y s tk ic h  o p e rato ró w . W s z a k  je st  to  p r o c e d e n s  d la  nas w s zy s tk ic h .  
N ie c h b y  sąd  sk a z a ł  p r o fe s o r a  K o s iń s k ie g o  i d-ra  S o l m a n a , m ie lib y ś m y  p o  k i lk a  
tak ich  p ro c e só w  co  m iesiąc. N a j le p s z y m  te g o  d o w o d e m  je s t  to, że już w  tra k c ie  
t e g o  p ro c e su  p o d a n o  s k a r g ę  s ą d o w ą  na je d n e g o  z n a s zy ch  o p e r a to ró w ,  k tórem u  
p rzytra fi ł  się 6 lat  tem u p r z y p a d e k  p o z o sta w ie n ia  w  jam ie  brzusznej ta m p o n ik u  
z g a z y ,  k t ó r y  p o  trzech  t y g o d n ia c h  sa m o w o ln ie  w y d z ie l i ł  się ze s to lc e m  przez 
o d b y t .  W t e n c z a s  c h o ra  w^yjechała z W a r s z a w y  zd ro w a,  p o d z ię k o w a ła  le k a rz o w i  
za  w y le c z e n ie  jej z k r w o to k ó w  i b ó ló w , d a ła  mu 100 rubli  h o n o ra ry u m  i s w o ją  fo ­
tografię ,  ja k o  d o w ó d  w d zię c zn o ś c i  —  a dziś —  incredibile (lid a  —  po  6 lata ch , g d y  
mąż je j  s ły s z a ł  o oskarżen iu  prof.  K o s i ń s k i e g o , n a g le  żą d a  60000 rubli  o d s z k o d o ­
w a n ia  od  o p erato ra .

T a  s k a r g a  jest  już n a s tę p stw e m  p roc esu  K o s iń s k i e g o  i S o l m a n a .
L e c z  w r ó ć m y  do tej s p ra w y .  P o  p rzes łu ch a n iu  zd a ń  e k s p e rtó w , a d w o k a t  

b ro n ią c y  K o s i ń s k i e g o , z a p r o te s to w a ł  p rze c iw  p o d c ią g n ię c iu  s p r a w y  tej p o d  p a ­
r a g r a f  1468 k o d e k s u  k a rn e g o ,  k t ó r y  to p a r a g r a f  g ro z i  k i lk o m ie s ię c zn e m  w ięz ie­
niem, aresztem , p u b liczn ą  ostrą  n a g a n ą  s ą d o w ą  za ja w n ą  n ieo strożn o ść  w  c z y n ­
ności z a w o d o w e j ,  k tóre j  n a s tę p s tw e m  b y ł a  c z y ja ś  śm ierć. P a r a g r a f  ten  m oże b y ć  
zastosowra n y  do p r ze d sta w ic ie l i  k a ż d e g o  in n e g o  powrołania, le cz  nie do le k a rz y .  
D o  le k a r z y  m oże b y ć  t y lk o  zastosowra n y  p a r a g r a f  870 k o d e k s u  k a rn e g o ,  k t ó r y  za 
p o m y łk ę ,  p o p e łn io n ą  w  swroim zawTodzie (K unstfehler),  g ro zi  o d e b ra n ie m  d y p l o ­
mu, to  je s t  p o z w o le n ia  p r a k t y k i ,  d o p ó k i  le k a rz  nie z ło ż y  nowrego egzam in u. 
W  k ażd em  innem p o w o ła n iu  o so b a  in te re so w a n a  m a p r a w o  p r z y ję c ia  a lb o  nie 
p r z y ję c ia  p ro p o n o w a n e j  je j  p r a c y ,  zad an ia  i t. d., lek a rz  zaś nie m a p r a w a  w y b o ­
ru, c z y  c h c e  czy ,  nie chce, c z y  p r z y p a d e k  je st  ła t w y ,  c z y  b ez  nadziei u ra to w a n ia  
ch o re g o , musi udzielić  sw ojej  p r a c y  w k a ż d y m  razie, c z y  m oże l ic z y ć  na ja k ie k o l ­
w ie k  w y n a g ro d z e n ie ,  c z y  też w ie  z g ó r y ,  że o w y n a g ro d z e n iu  m o w y  nie będzie. 
L e k a r z  musi ud zie lić  żądanej p o ra d y ,  ch ociaż ,  o d w ie d z a ją c  c h o re g o ,  sam  n a raż a  
się na zarażenie  się śm ierte ln ą  ch o ro b ą . I luż to l e k a r z y  p a d a  r o k  ęocznie ofiarą 
swre g o  powrołania. N iech aj  w-spomnę o ś. p. le k a rz a c h  L a s k o w ts k im  i J awtd y ń s k i m , 
o zn an ym  w s k u te k  s w e g o  t r a g ic z n e g o  losu M u e l l e k ’zc  wr W ie d n iu .  Ileż to ofiar
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z po śró d  le k a rz y  rok  rocznie za b ie ra  ty fu s  p la m isty  —  niechaj t y lk o  szpital  z a p a ­
s o w y  n a  W o l i  udzieli sw oje j  s ta ty s ty k i!  W  źad nem  innem p o w o ła n iu  n ikt nie ma 
p r a w a  zm usić  k o g o k o lw ie k  do narażenia  się na j a k ą  ch orob ę za raź liw ą  —  lekarz  
musi p ó jś ć  do c h o re g o ,  b o  je ś l i  nie pójdzie, za s k arżą  g o  i o d b io rą  mu p r a w o  p r a k ­
t y k i  c z y l i  p o z b a w ią  g o  ś r o d k ó w  za ro b k o w an ia .  Jeśli w ię c  w  p o ró w n an iu  z kaź- 
dem  innem p o w o ła n ie m  le k a rz  ta k  n a d z w y c z a jn ie  c iężkim  o b o w ią z k o m  p o d d a ć  
się musi, n iechaj z d ru g ie j  s tr o n y  w o b e c  t e g o  b e z g r a n ic z n e g o  p o św ię cen ia  się d la  
s w e g o  p o w o ła n ia  m a on ja k ą ś  o p ie k ę  ze s tro n y  rządu, b ro n ią c ą  g o  od  n iec n ych  
n a p a śc i  i n ie p ra w y c h  żądań, często  b r u d n y c h  i p o p rostu  w s tr ę tn y c h  z pu n ktu  
w id zen ia  e tyk i.

P o  c z te ro d n io w e m  ro z p a tr y w a n iu  s p r a w y  sąd  w y d a ł ,  cz yn ią c  za d ość  zasa­
dom  sp ra w ie d liw o ś c i ,  w y r o k  u w a ln ia ją c y  o s k a rż o n y c h  od  o d p o w ied zia ln o śc i  są­
d ow ej,  a  za te m  un iew ażn ił  a k c y ę  c y w i ln ą  p o w o d ó w .

P r o c e s  ten m iał w ie lk ie  zn aczen ie  d la  o sk a rż o n y ch , n iew ątp liw ie ,  lecz  ró­
w n ież w a ż n y  b y ł  d la  nas w s z y s tk ic h  o p e rato ró w , ja k o  casus praecedens. T a k  samo, 
ja k  o b e cn ie  p ro fe so r  K o s iń s k i  i d-r S o l m a n , ju tro  p rzed  k ra tk a m i s ą d o w e m i m o­
że s ta n ą ć  k a ż d y  z nas! Jeśli na  sam ą W a r s z a w ę ,  l icząc, źe d o tą d  w  W a r s z a w ie  
d o k o n a n o  o k o ło  iooo b rzu s zn y ch  cięć, z k t ó r y c h  n a jw ię k s z a  część  p r z y p a d a  na 
p r o fe s o r a  K o s i ń s k i e g o , reszta  na nas m ło d s z y c h  ch iru rg ów , p r z y p a d a  aż 10 p r z y ­
p a d k ó w  z n a n y c h  p o z o sta w ie n ia  w jam ie  brzusznej c ia ła  o b c e g o  p r z y  o p e r a c y i  
u ż y t e g o ,  c z y l i  w  jed n ej  setnej w s z y s tk ic h  p r z y p a d k ó w ,  z a p y t a m y  m im owoli, ileż 
b y ł o  p r z y p a d k ó w ,  g d z ie  o p e r o w a n a  osoba  zm a r ła  i zo sta ła  p o c h o w a n ą  b e z  obdu- 
k c y i  z w ło k ,  ta k  źe p o z o sta w ie n ie  c ia ła  o b c e g o  w  jam ie  brzusznej p o z o s ta ło  nie­
rozp ozn an e  wcale?.

P o d ł u g  s t a ty s ty k i  sam ej W a r s z a w y  w y p a d a  p rz y p u sz c z a ć ,  że p o zo sta w ien ie  
p r z y p a d k o w e  c ia ła  o b c e g o  w  jam ie  brzusznej zd a rz a  się w  jedn ej o d s e tce  t y c h  
o p e ra c y i .  D a jm y  na to, że w  in n yc h  k r a ja c h  p r o c e n t  je s t  mniej w ięc e j  ten sam, 
ja k a ź b y  z t e g o  m a te r y a łu  u ro s ła  b o g a t ó  s t a ty s ty k a  ta k ic h  p r z y p a d k ó w .  N a  k a ­
żd e  ioo  c ięć  b r z u s zn y c h  p r z y s z ło b y  sk azan ie  je d n e g o  o p e r a to ra  w  sp raw ie  k a r ­
nej. O p e ra to r  w ięc ,  k t ó r y  d o k o n a ł  iooo c ię ć  b rzu szn ych , a ta k ic h  dziś nie brak , 
ja k  S p e n c l e r  W e l l s , T a i t , S c h a u t a  i t. d., m ia łb y  szanse mniej w ię c e j  d zies ięć  
ra z y  d o s ta ć  się p o d  sąd  i b y ć  sk a z a n y m  za  p o zo sta w ie n ie  w  jam ie  brzusznej c ia ­
ła  o b c e g o  p r z y p a d k ie m  w s k u te k  ja w n e j  n ieostrożności  i n ied b alstw a. T a k  w y ­
g lą d a  sp ra w a , g d y  ją  o św ie t l ić  z p u n k tu  w id zen ia  ch ir u r g a — w p ra w d z ie  z p e w n ą  
n am iętn ością , j a k  tw ierd z i ł  p a n  p r o k u ra to r  —  jeśli  ją  w y ś w ie t l ić  z p u n k tu  w id ze ­
nia o s o b y  k o m p e te n tn e j  —  zupełn ie  inaczej, jeśl i  o sp ra w ie  tak ie j  sądzi laik, nie 
m a ją c y  p o ję c ia  o naszej czyn n ośc i.  T e n  sam  p ro k u ra to r ,  k t ó r y  o sk a rż a ł  p ro fe s o ­
ra K o s iń s k i e g o  i d o k to ra  S o l m a n a  o ja w n ą  nieostrożn ość i n ied b alstw o, w  razie 
— c z e g o  niech  P a n  B ó g  broni, —  g d y b y  p o tr z e b o w a ł  n a tyc h m ia sto w e j  p o m o c y  
ch iru rg iczn e j,  c z y  to  w  p r z y p a d k u  n ied rożn ośc i  k isz e k  lub innej groźn ej  c h o ro ­
b y  c h a ra k te ru  ch iru rg ic z n e g o ,  p r a w d o p o d o b n ie  w e z w a łb y  p rz e d e w s z y s tk ie m  
p ro fe so ra  K o s i ń s k i e g o , k t ó r e g o  dziś ex offieio oskarżał! W k r ó t c e  po  ty m  p r o c e ­
sie p r o fe s o r  K o s iń s k i  m usiał d o k o n a ć  nader nieb ezpiecznej  o p e r a c y i  c ięc ia  b rzu ­
s z n e g o  w rodzinie j e d n e g o  z p ro fe so ró w  u n iw e rsytetu .  C z y ż b y  p o w ierzo n o  ope- 
r a c y ę  tą  p ro fe s o ro w i  K o s iń s k i e m u , je ś l ib y  p ro c e s  o b e c n y  za c h w ia ł  c h o c ia ż b y  na 
z d z ie b e łk o  zn aczen ie  n a u k o w e  i p o w a g ę  f irm y  N e sto ra  naszej ch irurg ii  oraz zau­
fanie p u b liczn ośc i  do niego?

P an  P r o k u ra to r  z a rzu ca ł  mnie osobiśc ie  z b y t  nam iętną  ek s p e rty zę ,  j a k  już 
w sp o m n iałem . M oże b y ć ,  że p o d  ty m  w z g lę d e m  zaw iniłem , lecz  p rzy zn aję  
o tw arc ie ,  że w o g ó le  ten c a ł y  proces, d op u szczen ie  g o  d o r o z p a tr y w a n ia  p u b licz­
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nego, o b u rz y ł  mnie w  n a jw y ż s z y m  stopniu! O sk arżen ie  c h iru rg a  o ja w n ą  n ie­
ostrożn ość i n ied b a lstw o  jest  n ajcięższe , ja k ie  zd a rz y ć  się może! C z y  w a rto  p o ­
św ię c ić  c a łe  ż y c ie  sw oje  tak  c iężk ie m u  z a w o d o w i,  jak im  je st  p o w o ła n ie  lekarza, 
a sp e c y a ln ie  ch irurg a,  a b y  na s c h y ł k u  czyn n o śc i  sw ojej  n a ra ż o n y m  b y ć  na to, 
b y  nas o sk arżan o  o n ieo strożn o ść  i n ied b alstw o , na s k a rg ę ,  o p a rtą  na ch c iw o ś c i  
ludzkie j.  L e c z  d o s y ć  t y c h  roztrząsań: ludzie  p o z o sta n ą  ludźm i —  b ę d ą  i ta ­
c y  i inni!

N a  za k o ń cz en ie  c h c ia łb y m  sobie  p o z w o l ić  na za p y ta n ie ,  c z y  b y ło  p o źąd a-  
nem, a b y  s p ra w ę  tę  r o z p a tr y w a n o  publicznie? m im o w o li  k a ż d y  la ik  u w a ż a ł  się 
za  p o w o ła n e g o  do osąd zen ia  s p r a w y  —  k a ż d y  la ik  k o r z y s t a ł  z o k a z y i ,  a b y  z o b u ­
rzeniem  w y r a z ić  się o le k k o m y ś ln o ś c i  le k a rz y .  S ły s z a łe m  ta k ie  zd an ia  z ust  n a ­
w e t  la ik ó w , n a le ż ą c y c h  do s fer  ta k  z w a n y c h  in te l ig e n tn y c h .  P rz e z  k i lk a  t y g o d n i  
w W a rs z a w ie  w s zę d z ie  roz p raw ia n o  li t y lk o  o p r o c e s ie  K o s i ń s k i e g o . P ie rw sze m  
n astę p stw e m  t e g o  p ro c e su  b y ł  p ro c e s  n o w y  p r z e c iw k o  je d n e m u  z k o le g ó w .  M am  
nadzieję  n iep łonn ą, że sąd  w o g ó le  s k a r g i  tej nie p rzy jm ie! In nem  n a s tę p stw e m  
t e g o  p ro c e su  je st  za n ie p o k o je n ie  k a ż d e j  p a c y e n t k i  k tó r a  z n ie w o lo n a  je s t  p o d d a ć  
się c ięc iu  brzusznem u. N ie d a w n o  tem u d o k o n a łe m  c ię c ia  b rz u s zn e g o  u p a c y e n t ­
k i  z p r o w in c y i  p r z y b y łe j .  N a s tę p n e g o  dnia  p o  o p e r a c y i  a s y s te n t  mój, k o le g a  
J a n c z e w s k i , o p o w ie d z ia ł  mi, że p rze d  o p e r a c y ą  m usiał d a ć  s ło w o  p a c y e n t c e ,  że 
b ęd zie  u w a ż a ł  n a  mnie, a b y m  żadnej p in c e ty  w jam ie  brzusznej nie zostaw ił!  
K i l k a  dni później inna p a c y e n t k a  p y t a ł a  się mnie t rz y  dni p o  w y s k ro b a n iu  b ło n y  
śluzow ej m a c ic y ,  c z y m  a b y  nie p o z o s ta w ił  w  m a c ic y  j a k i e g o  narzędzia?

O p ró cz  t y c h  n ie p rz y je m n y c h  s k u tk ó w , p r o c e s  ten m iał i s k u tk i  d obre , p o ­
ży te cz n e . N iech aj p ro c e s  ten  sz c z e g ó ln ie  d la  m ło d s z e g o  p o k o le n ia  c h ir u r g ó w  
n a s zy ch  b ęd zie  p rze s tro g ą ,  a b y  n a w e t  p r z e s a d z a ć  w  o stro ż n o śc i  co  do p o z o s ta ­
w ien ia  p r z y p a d k o w e g o  c ia ła  o b c e g o  w  jam ie  brzusznej —  p rze s a d n a  ostro żno ść  
n ig d y  nie zaszkodzi! — z d ru g ie j  s tro n y  zaś p u b l ik a  nasza  d o w ie d z ia ła  się dziś
0 tern, ja k  ła tw o  z d a rz y ć  się może, a b y  c ia ło  o b c e  ja k ie k o lw ie k  p r z y p a d k o w o  
p o zo sta ło  w jam ie  brzusznej, s z cz e gó ln ie  p r z y  o p e r a c y a c h  tru d n y ch ,  i że  tak ie  
p r z y p a d k i  zd arzają  się i n a jw y tr a w n ie js z y m  o p erato ro m , że  do c z y n n o ś c i  ich  nie 
m ożna p r z y k ła d a ć  m ia ry  tak ie j ,  ja k ie j  się u ż y w a  n a p r z y k ła d  p r z y  z a w a le n iu  się 
k a m ie n icy  w s k u te k  te go ,  że p rze d się b io rca  ze w z g lę d ó w  o s z c z ę d n o ś c io w y c h  d o ­
m ieszał t y le  i ty le  p ia sk u  do w a p n a. L e k a r z ,  k tó re m u  się z d a rz y ł  n ies zc zę ś liw y  
p r z y p a d e k ,  p r z y p a d k u  te g o  nie b y ł  św iad o m , p rze d się b io rca  zaś ó w  w ie d z ia ł  d o ­
b rze , że p o s t ę p e k  j e g o  m oże m ieć n a s tę p s tw a  ja k n a jg o r s z e .  W  tem  je s t  różnica! 
W o b e c  coraz to czę s ts z y c h  p ro c e s ó w  w  rod za ju  p ro c e s u  p rze c iw  K o s i ń s k i e m u

1 S o l m a n o w i , b y ł o b y  p o żą d a n e m  w y z n a c z e n ie  sp e c y a ln e j  k o m is y i  k o m p e te n tn e j ,  
a b y  ro z p a trze ć  g ru n to w n ie  k w e s t y ę  d la  u n iem ożliw ien ia  s p ra w  s ą d o w y c h  w  ro ­
dzaju  dziś r o z p a try w a n e j.

N ie d a w n o  w  czasop iśm ie  D e u ts c h e  M ed ic in isch e  W o c h e n s c h r i f t  1899, N. II. 
p g .  181 d-r K .  L o e w y  o g ło s i ł  pracę: „ S ta n d e s a n g e le g e n h e ite n .  Zur F r a g e  der 
stra fre ch tl ich e n  V erantw To rtu n g  des C h ir u r g e n “ , z k tóre j  w y n ik a ,  że i w  N ie m ­
cz e ch  sp orn e je s t  p y ta n ie ,  c z y  r ę k o c z y n y ,  p rze d się w zię te  w  c e la c h  leczn iczy ch , 
p o d le g a ją  p rzep isom  p r a w a  karneg*o p a r a g r a fu  223— 233, c z y  nie.
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Posiedzenie z dnia 20 czerw ca r. b.

TREŚĆ: 1 )  J .  S t e i n h a u s  —  Przedstawienie preparatów mięsaka błony maziowej stawu kolanowego. 
2 )  O .  S o ł o w i e j c z y k  i  J. S t e i n h a u s  —  Przedstawienie chorego po otwarłem złamaniu czaszki. 3 )  R. 
S k o w r o ń s k i  — Przedstawienie 9-letniego chłopca, pozbawionego zębów, k) A. G a b s z e w i c z  —  P rzed­

stawienie preparatu kamienia gruczołu krokowego.

1) K o l .  S t e i n h a u s  p r z e d s ta w ił  p r e p a r a ty  m ię sa k a  b ło n y  m aziow ej p r a w e ­
g o  s ta w u  k o la n o w e g o .  M ię s a k  ten b y ł  w y d o b y t y  przez ko l.  O d e r f e l d a  ze s taw u  
4 1- le tn ie go  m ę ż c z y z n y ,  k t ó r y  p r z y b y ł  do szpitala  ż y d o w s k ie g o  z p o w o d u  bó ló w  
w  staw ie, od  3 m ie s ię cy  t r w a ją c y c h .  B ó le  te, silne p r z y  chodzeniu, u s tę p o w a ły  
zupełn ie , g d y  c h o r y  leża ł  sp okojn ie .  B a d a ją c  c h o re g o ,  kol. O d e r f e l d  zn alazł nie­
w ie lk ie  w y p u k le n ie  na stronie w e w n ętrzn ej  p r a w e g o  staw u  k o la n o w e g o .  P r z y  
w y m a c y w a n iu  w  o k o l ic y  Avypuklenia m ożna b y ło  w y c z u ć  w  sta w ie  ciało , k tóre  
p r z y  uciskan iu  u su w a ło  się w g ł ą b ’. K o l .  O d e r f e l d  o tw o r z y ł  sta w  w e d łu g  m eto ­
d y  KoCHER’a i w y d o b y ł  twór, w ie lk o ś c i  g ł o w y  dziecka; tw ór ten  leża ł  p o m ię d z y  
s ta w o w e m i p o w ierzch n iam i,  k szta łte m  s w y m  o d p o w ia d a ł  jam ie  s ta w o w e j  i w  je- 
dnem  t y lk o  m iejscu b y ł  p r z y r o ś n ię ty ,  m ian ow ic ie  do w ięz ów  k r z y ż o w y c h  (liq. cru- 
ciata), o d  k t ó r y c h  zresztą  z ła tw o ś c ią  z o s ta ł  o d d zie lo n y .  B a r w a  tw o ru  b y ł a  b lado -  
źó łta w a ,  k o n s y s t e n c y a  j e g o  d o ś ć  znaczna, p o w ie rzc h n ia  p rze k ro ju  g ła d k a ,  lśnią­
ca. B a d a n ie  d ro b n o w id z o w e ,  d ok o n a n e  przez kol. S t e i n h a u s a ,  w y k a z a ło  b u d o w ę  
g u za ,  ja k o  sarcoma variicellulare, m iejscam i p rz e c h o d z ą c ą  w sarcoma alueolare.

W  p r z y p a d k u  t y m  b ło n a  m aziow a  s ta w u  b y ł a  p u n k te m  w y jś c ia  n o w o tw o ru . 
N o w o t w ó r  p o w y ż s z y  jest  p ie rw s zy m  o p isa n y m  m ięsakiem , w y c h o d z ą c y m  z b ło n y  
m aziow ej staw u, w  l itera tu rze  b o w ie m  nie m ożna b y ł o  zn a leźć  w zm ian k i  o n o w o ­
tw o ra ch , w y c h o d z ą c y c h  z b ło n y  m aziow ej staw ów .

2) O. S o ł o w i e j c z y k  p r z e d s ta w ił  35-letn iego  m ężczyzn ę,  k tó r e g o  p r z y w ie ­
ziono w  n o c y  26 m arca  r. b. do szp ita la  S ta r o z a k o n n y c h  z ranam i na g ło w ie .  P r z y  
bad an iu  c h o re g o  w  dniu n a s tę p n y m  zn aleziono o b ja w y  paraliżu  ne rw u  tw a rz o ­
w e g o  le w e g o  i p o d ję z y k o w e g o  l e w e g o  {n. hypoglossi). C h o ry  m ów ił  b a rd z o  nie­
w y raź n ie .  L e w ą  g ó r n ą  k o ń c z y n ę  m iał m ocn o  sk u rcz on ą  w  sta w ie  ło k c io w y m , d o l­
na zaś, rów nież lewra, b y ł a  w  stanie p orażenia . C h o ry  b y ł  p rzy to m n y ; tętno  80, 
c ie p ło ta  38,2°. P o  zd jęc iu  o p atru n k u  znaleziono 3 rany: 1) ranę, z le w a ją c ą  się 
z linea biaurindaris z p ra w e j  stron y, d łu g o ś c i  4 ctm. c ią g n ą c ą  się ku  g órze, b rz e g i  
ra n y  b y ł y  zm iażdżone, w  g łę b i  zaś w y c z u w a ł y  się o d ła m k i kości; 2) ranę ciętą  na 
g r a n i c y  p o m ię d z y  o k o l ic a m i p o ty l i c o w ą  i c ie m ie n io w ą  z lew ej  stron y, d łu g o ś c i  
3 ctm., w  g łę b i  r a n y  w y c z u w a ło  się w k lę ś n ię c ie  kości; 3) ranę c ię tą  2 ctm. d łu g o ­
ści, z n a jd u ją c ą  się p r a w ie  u w ie r z c h o łk a  k o ś c i  p o ty l ic o w e j ,  ran a  ta  nie d rą ż y ła  
do kości.

W  uśpieniu c h lo r o fo rm o w e m  c h o re g o  rozszerzono p ie rw s zą  ranę i znalezio­
no p o m ię d z y  o d ła m k a m i k o śc i  k a w a łk i  su b s ta n c y i  m ó z g o w e j.  P o  usunięciu od ­
ła m k ó w  o k a z a ło  się, że o p o n a  tw a rd a  b y ł a  rozdarta , a p r z y le g a ją c a  s u b s ta n c y a  
m ó z g o w a  zm iażdżona; tę tn ic a  o p o n o w a  średnia  k r w a w i ła  bardzo, o b k łu to  ją  n a­
tyc h m ia st .  D e f e k t  o p o n y  tw a rd e j  b y ł  w ie lk o ś c i  t r z e c h k o p ie jk o w e j  m on ety.  O c z y ­
szczon o  ja m ę  ze sk rz e p ó w  krw i,  o b m y to  i c z ę ś c io w o  zaszyto . D e f e k t  k o ści  w y n o ­
sił 18 □  ctm.

P r z y  rozszerzeniu  d ru g ie j  ra n y  znaleziono w k lę ś n ię c ie  k o śc i  na przestrzeni 

p r a w ie  20 Q  ctm. O d ła m k i  usunięto  i ranę w y ta m p o n o w a n o .  W  c ią g u  nastę­
p n y c h  5 dni c ie p ło ta  d o s z ła  do no rm y, tętno  zaś w a h a ło  się p o m ię d z y  58 a 64*
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P orażen ie  dolnej k o ń c z y n y  zn ik ło  zupełnie; le w a  r ę k a  b y ł a  s ła b sz a  od  p ra w e j.  
P ara liże  n e rw ów  t w a r z o w e g o  i p o d j ę z y k o w e g o  u stąpiły .  W  k o ń c u  d r u g ie g o  t y ­
g o d n ia  c h o r y  ch o dził  sw o b o d n ie  i czu ł  się d oskon ale .

W  c z w a rty m  ty g o d n iu  c h o r o b y  c h o r y  z a c z ą ł  się u s k a r ża ć  n a  u trud nion ą 
m ow ę, ś l in o to k  i osłab ienie  lew ej  górn ej  k o ń c z y n y ;  27-go d nia  p o  o p e r a c y i  zn o w u  
w y s t ą p i ły  o b ja w y  p o rażen ia  n e rw ó w  p o d ję z y k o w e g o  i t w a r z o w e g o  le w e g o .  C h o ­
r y  za cz ą ł  g o r ą c z k o w a ć  (38,4°). P o d e jrz e w a ją c ,  że w o k o l ic y  r a n y  av m ó z g u  s for­
m o w a ł  się ropień, kol.  S o ł o w i e j c z y k  roz sz erz y ł  p ie r w o tn ą  ranę, w y c i ą ł  b lizn o ­
w a tą  tk an k ę ,  k tó ra  z a jm o w a ła  d e fe k t  w  opon ie  tw ard ej,  i zn a lazł  p o d  nią ropień, 
k tó r y  w y p e łn ia ł  jam ę  w  su b s tan cy i  m ó z go w e j.  C ie p ło ta  n azajutrz  o p a d ła .  P ią t e ­
g o  dnia w y s tą p i ł  prolapsus cerebri w ie lk o śc i  k u rz e g o  ja ja .  P o n ie w a ż  w y p a d n i ę t a  
część  m ózgu  z a c z ę ła  o b u m ierać  z p ow ierzch n i,  kol.  S o ł o w i e j c z y k  śc ią ł  z p o w ie r z ­
chni g u z a  c ien k ą  w a r s tw ę  is to ty  m ó z go w e j.  G u z z a c z ą ł  się p o w o li  zm n ie jszać  
i w c ią g n ą ł  się n ap ow rót.  S k ó r n a  ran a  zabliźn iła  się n ad  nim. P o ra ż e n ie  n e rw u  
p o d j ę z y k o w e g o  zn ik ło  zupełn ie , p o zo sta ło  zaś n iezn aczn e p o ra ż e n ie  n e rw u  t w a ­
rzo w e g o .  M o w a  zu p e łn ie  w y raź n a . W  dniu 24 m a ja  c h o r y  o p u ś c i ł  szpital  i czuje 
się zu p ełn ie  dobrze.

W  zw iąz k u  z h isto ry ą  c h o ro b y ,  p r z y to c z o n ą  przez kol.  S o ł o w i e j c z y k a , kol.  
S t e in h a u s  p rz e d s ta w ił  p r e p a r a ty  d ro b n o w id z o w e  z k a w a łk ó w  m ózgu, w y c i ę t y c h  
przez kol. S o ł o w i e j c z y k a . N a  p r e p a ra ta c h  t y c h  kol.  S t e i n h a u s  m iał sp o s o b n o ś ć  
sp o s trze g a n ia  figur k a r y o k in e t y c z n y c h  w  k o m ó rk a c h ,  które , zdaniem  je g o ,  są k o ­
m órkam i n e rw ow em i.  Jak  w iado m o, p o w s ze ch n ie  p r z y j ę t y  je s t  o b ecn ie  p o g lą d ,  
że k o m ó rk i  n e rw o w e  u w y ż s z y c h  z w ierząt  nie r e g e n e r u ją  się. W  za p a len ia ch , 
z w yro d n ie n ia c h  o g n is k o w y c h  m ózgu  i t. p. w  k o m ó r k a c h  n e r w o w y c h  za c h o d z ą  
t y lk o  p rze m ia n y  w steczn e: pęczn ien ie , w a k u o l iz a c y a ,  z a o k rą g le n ie  k o n tu ró w  
z u tra tą  w y r o s tk ó w ,  przem ieszczen iem  ją d r a  k u  o b w o d o w i,  w re s zc ie  zn ikan ie  j ą ­
dra, stłuszczen ie  c ia ła  k o m órki,  zn ikan ie  c ia łe k  N is s i fa  i t. p. N ie k t ó r z y  b a d a c z e  
stw ierd zil i  karyo lc in ezę  w  t a k ic h  d e g e n e r u ją c y c h  k o m ó r k a c h  m ó z g u  z w ie rz ą t  
i ludzi. N ie liczn i z t y c h  b a d a c z ó w  sądzą, że k a r y o k in e z a  p r o w a d z i  tu do p o d z ia łu  
k o m ó rk i ,  w y tw o r z e n ia  się d w ó c h  m ło d y c h  k o m ó re k , k tó r e  m o g ą  p o s ią ść  w s z y ­
stk ie  c e c h y  p r a w id ło w y c h ,  c z y n n y c h  k o m ó rek . W i ę k s z o ś ć  w s z a k ż e  sądzi, że p o ­
d zia ł  n ig d y  nie d o c h o d z i  do sk u tk u , że k o m ó r k i  g in ą  w  to k u  m ito zy .  In ni zn o w u  
sądzą, że k o m órki,  w  k t ó r y c h  s p o s tr z e g a n o  o w e  m itozy , nie b y ł y  k o m ó r k a m i n e r­
w o w e m i,  lecz  k o m ó rk am i neuroglii .

K o l .  A .  C i ą g l i ń s k i  p o  p rzejrzen iu  p r e p a ra tó w  sądzi, że  k o m ó r k i  te  są  k o ­
m órk am i n e u ro g li i  z n a s tę p u ją c y c h  w z g lę d ó w :  1) n a  p o lu  w id ze n ia  w id a ć  k o m ó r ­
k i  w ie lk ie  oraz z b y t  liczne, j a k  na k o m ó rk i  n e rw ow e; 2) k o m ó r k i  te  m ają  za  w ie le  
w y r o s tk ó w ;  3) w y r o s tk i  m ają  in n y  ch a ra k te r ,  niż w y r o s tk i  k o m ó rk i  n e rw o w e j,  są  
m ian ow ic ie  od  s a m e g o  p o c z ą tk u  cienkie; 4) ją d r o  sta le  zn ajd u je  się n a  o b w o d z ie  
kom órki;  5) ani razu nie z a u w a ż y ł  ko l.  C i ą g l i ń s k i  c ia łe k  N issL ’a ani l ip o ch ro m ó w . 
K o l .  C i ą g l i ń s k i  z a z n a cza  nadto , że w  sw o im  czas ie  rob ił  d o ś w ia d c z e n ia  na z w ie ­
rzętach , p o le g a ją c e  na w k łu w a n iu  rozp a lo n ej  i g ł y  do m ó zg u  i n a s tę p n ie  s z u k a ł  
k a r y o k in e z y  w  k o m ó r k a c h  n e r w o w y c h ,  o ta c z a ją c y c h  z n e k r o t y z o w a n ą  tk a n k ę .  
W y n i k i  b y ł y  ujemne.

K o l .  S t e in h a u s  odp ow iad a: 1) że i lo ść  k o m ó r e k  n e r w o w y c h  w a h a  się z a le ­
żnie od  m ie jsca  k o r y  m ó z g o w e j,  a i lo ść  k o m ó re k ,  z n a jd y w a n y c h  n a  p r z e d s ta w ia ­
n y c h  p rzez n ie g o  p re p a ra tac h ,  b y n a jm n ie j  nie p rz e k r a c z a  norm y; 2) c h a r a k t e r y ­
s ty c z n y m  d la  k o m ó rk i  p iram id aln ej  je s t  je d e n  w y r o s te k  g r u b y  i k i lk a  c ien kich ; 
na p r e p a ra ta c h  m ożn a  s tw ierd zić  tak ie ż  sam e stosunki.  K o m ó r k i  na p r e p a r a ­
t a c h  są  r z e c z y w iś c ie  napęczn ia łe;  o b o k  k o m ó r e k  z w y r o s tk a m i  s p o t y k a  się i k o -
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m ork i bez w y r o s tk ó w ; są to  k o m ó rk i  d e g e n e r u ją c e  się. W s z y s t k ie  ce c h y ,  k tóre  
kol.  CiAG LiN SK i w y l ic z y ł ,  ja k o  c h a ra k te r y s ty c z n e  d la  k o m ó rk i  n euroglii ,  m o g ą  
się rów nież z n a jd o w a ć  i wr k o m ó r k a c h  n e r w o w y c h  d e g e n e r o w a n y c h .

3) K o l .  R .  S k o w r o n s k I  p rz e d sta w ił  9-letn iego  c h ło p c a ,  rachitylca, k t ó r y  
w 4-ym  ro k u  ż y c ia  s trac ił  z ę b y  m leczne, inne zaś mu nie w y r o s ły .  O b e cn ie  p o z o ­
sta ło  c h ło p c u  t y lk o  k i lk a  zęb ów .

4) K o l .  GARSZEwicz o d c z y t a ł  rzecz o k a m ien iu  g r u c z o łu  k r o k o w e g o .  32-le- 
tni m ę żc zyzn z od  lat  10 c ie rp ia ł  na  zabu rzen ia  w  o d d a w a n iu  m oczu. K o l .  G a b s z e -  
w i c z  p r z y  b a d a n iu  zn alazł  zn aczn ie  p o w ię k s z o n y  t w a r d y  g ru c z o ł  k r o k o w y ,  ja k  
rów nież nie b y ł  w  stanie do p ę c h e rz a  w p r o w a d z ić  n a w e t  z g łę b n ik a  n itk o w a te g o .  
O  o b e cn o ś c i  k a m ie n ia  w  s a m y m  g ru c z o le  k r o k o w y m  p rze k o n a ł  się p r e le g e n t  d o ­
piero  p o d c z a s  op eracyi:  urethrot(miiaecxternae. W y c i ę c i e  kam ien ia  b y ło  bardzo  
m ozoln e, k a m ie ń  w a ż y ł  60 g ra m ó w , b y ł  bardzo  tw a rd y .  C h o ry  zm a rł  p o  2 t y g o ­
dniach. P r z y  b a d a n iu  p o śm iertn em  znaleziono zm n iejszoną jam ę  w g r u c z o ­
le k r o k o w y m  p o  usunięciu  kam ienia, p rzero st  pęcherza, zap a len ie  ropne miedni- 
c z e k  w  obu  n e rk a c h  ze zn aczn em  zniszczeniem  is to ty  rdzeniow ej i zn aczn e rozsze­
rzenie m o c z o w o d ó w . W  jam ie  D ouG L A s’a  zn alezion o tro c h ę  ro p y ,  sw ob od nie  
p ły w a ją c e j ,  a p o d  p o w ię z ią  b io d r o w ą  rop n e  o gn isk a .

K o l .  G a b s z e w i c z  z a s ta n a w ia  się w o g ó le  nad kam ien iam i, w  g ru c z o le  k r o k o ­
w y m  s p o ty k a n y m i,  nad  ich  p o w s ta w a n ie m , nad  kam ieniam i, które  zn ajd ują  się 
c z ę śc ią  w  g r u c z o le  k r o k o w y m ,  cz ę śc ią  zaś w  p ęch erzu, w reszcie  m ów i o s p o s o ­
b a c h  p o s tę p o w a n ia  p r z y  te g o  rod za ju  kam ien iach .

W  d y s k u s y i  p rof.  B r o d o w s k i  zaznacza, że kam ien ie, p o w s ta ją c e  w  g ru c z o le  
k r o k o w y m ,  m ają  za  ją d r o  t. zw. corpusmla anu/lacea i są  bardzo  małe; za z w y c za j  
zaś k am ien ie  d o s ta ją  się do części  krokow^ej c e w k i  z pęcherza; w  d alszym  c ią g u  
m o g ą  one p o w ię k s z a ć  się w  g ru c z o le  k r o k o w y m .  S ą  to  za tem  k am ien ie  c e w k i  
m o c zo w e j,  w y p u k lo n e j  do g ru c z o łu  krokow reg o . K a m ie ń  może n a w e t  t y m  s p o s o ­
b em  z n a le ź ć  się p o  za  g ru c zo łe m .

K o l .  G r o s g l i k  zaznacza , że daw niej  tw ierdzon o, że ze w s z y s tk ic h  g ru c z o łó w  
c ia ła  lu d z k ie g o  stercz  byw7a na jczę ście j  s ied liskiem  kamieni. S p o s trze że n ia  k lin i­
czn e  i b a d a n ia  a n a to m o -p a to lo g ic z n e  zd a ją  się je d n a k  p rz e m a w ia ć  za te m ,  że t w o ­
ry ,  k tó re  d aw n iej  p o c z y t y w a n o  za  k am ien ie  g ru c z o łu  k r o k o w e g o ,  s ta n o w ią  z ło g i  
c ia ł  skrobiow ra ty c h ,  w y s t ę p u ją c y c h  b a rd z o  często  w  p r a w id ło w y m  g ru c z o le  k r o ­
k o w y m , a w  p r z e r o s ły m  p r a w ie  stale . XwTo r y  te j e d n a k  nie m ają  nic w s p ó ln e g o  
z kam ien iam i w  śc is łem  t e g o  s ło w a  znaczeniu. Zdaniem  n a jp o w a żn ie jsz y c h  k lin i­
c y s tó w  t. zw. k a m ie n ie  g r u c z o łu  k r o k o w e g o ,  t. j. ro z w ija ją c e  się wr sa m y m  g r u ­
czole  k r o k o w y m ,  nie istnieją  w cale;  istnieją  zaś k a m ien ie  części k r o k o w e j  cew ki,  
k tó re  d osta ją  się tu z p ę c h e r z a  lub nerek. K a m ie n ie  te  rosną  k o sz tem  soli m o c z o ­
w y c h  i, w y w ie r a ją c  u c isk  na g ru c z o ł ,  d o p r o w a d z a ją  g o  s to p n io w o  do zaniku, 
d zięk i  czem u p o w s ta je  jam a, k tó r a  o ta cza  k a m ień  p raw ie  ze w s ze c h  stron. D a je  
to złudzen ie , j a k o b y  k a m ie n ie  te  w y t w a r z a ł y  się w  sa m y m  g ru czo le .

K o l .  G r o s g l i k  k w e s t y o n u je  istnienie zw ęże n ia  w części  o p u szk o w e j  c e w k i  
w7 p r z y p a d k u  kol. G a b s z e w i c z a . Zdaniem  kol. G r o s g l i k a  b y ł  to raczej sk urcz 
cew^ki, s p o w o d o w a n y  o b e c n o ś c ią  c ia ła  o b c e g o .

K o l .  G a b s z e w i c z  o d p o w ia d a ,  iż w zu p e łn ości  z g a d z a  się z za p a try w a n ia m i 
prof.  B r o d o w s k i e g o  co  do sp osob u  p o w s ta w a n ia  kam ien i g r u c z o łu  k r o k o w e g o

Aufj. Logucld.
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Ze zjazdu lekaizy internistów w Karlsbadzie
(II — 14 kwietnia r. b.).

(Ciąg dalszy. — Zol). Nr 29).

B a d a n ia  nad sk ła d e m  ch e m icz n y m  k o m órki,  a zw ła s zcza  b ia ły c h  c ia łe k  k rw i,  
w c ią g u  lat  ostatn ich  p o c z y n i ły  zn aczn e p o s tę p y .  D o t y c z y  to szczegó ln ie j  
ją d ra  kom órki,  które  p rze d sta w ia  n ajbardziej  z a w ik ła n ą  je j  część, a k tó r e g o  w ł a ­
śc iw ości  zm ienne i n ie u c h w ytn e  g r a ją  p ierw szo rzęd n ą  rolę  w  o k re ślan iu  różnic 
m o rfo lo g ic zn yc h .  U d ało  się p o zn a ć  p e w n e  g r u p y  a tom ów , k t ó r y c h  p o łą c z e n ia  
b ia łk o w e ,  acz p o s ia d a jące  b u d o w ę  zn aczn ie  prostszą, s ta n o w ią  g łó w n ą  cz ę ść  s k ła ­
d o w ą  ją d r a  kom órki.  P rz e d s ta w ic ie le  jedn ej g r u p y  t y c h  su b s ta n c y i  są to cia ła , 
po s ia d a jące  c e c h y  k w a s ó w , a n ad to  za w ie ra ją c e  zn aczn ą  ilość fosforu. S ą  to o d ­
k r y t e  przez  M i E S C i i i ; n ' a  k w a s y  nukleinow e.

D r u g a  nie mniej w ażn a  g r u p a  p o sia d a  w łasn ości  zasad. D o  niej n a le ż y  p r o ­
tamina, o d k r y ta  i opisana  p o  raz p ie rw s z y  przez M i E S C U E i f a .  K o s s e l  o k r e ś l a j ą  
ja k o  c ia ła  b ia łk o w e  z a c z ą tk o w e  (prhidtws), ja k o  istotne ją d ro  cząs te czk i  b ia łk a ,  
w sp óln e  d la  w s z y s tk ic h  cia ł  b ia łk o w y c h ,  na o b e cn o ś c i  k tó r e g o  p o le g a  o d c z y n  
b iu re to w y  i a lk a lo id o w y  (A lkaloidreddion) b ia łk a .  P e w n e  tw o ry ,  p o d o b n e  do j ą ­
dra, ja k  g łó w k i  c ia łe k  n as ie n n ych  d ojrza ły ch , za w ie ra ją  z w ią z e k  k w a s u  n u k le in o ­
w e g o  z protam iną, p o s ia d a ją c y  w szelk ie  c e c h y  soli hem icznej.  Z w ią zk i  p o d o b n e  z n a ­
leziono w  c ia ła ch  drobn oustrojów . D o p ie ro  n ied aw n o  udało  się R u r r E L  o w i w y ­
dzielić  ciała, p o d o b n e  do p rotam in y, z las e cz n ik ó w  g r u ź l ic z y c h  o b o k  k w a s u  n u ­
k le in o w e g o .  W  ją d ra c h  k o m ó r e k  ustrojów  w y ż s z y c h  s p o t y k a m y  zw iązki t y c h  
cia l  bardzie j  złożone. M ianow icie ,  p o d o b n ie  j a k  k w a s  n u k le in o w y ,  k t ó r y  w ro z ­
tw o ra c h  k w a ś n y c h  łą c z y  się z c ia łam i b ia łk o w e m i i daje  nukleinę, ta k  sam o 
i protam in a, w e d łu g  b a d a ń  K ossE i/a ,  w ro z tw o ra c h  a m o n ia k a ln y c h  s trą c a  c ia ła  
b ia łk o w e  i a lb u m o zy  i tw o r z y  z niemi zw iązki,  które  co  do s w y c h  w ła sn o ś c i  o d p o ­
w iadają  histonom . Otóż, g d y  n u k le in y  p o s ia d a ją  c e c h y  k w a s ó w , l i is to n y  
od z n a cza ją  się w ła sn ośc iam i zasad o w em i,  a w p o łą cz e n iu  z nukleinam i d ają  nu- 
k leo-h iston y. B a d a n ia  I-CossEi/a i LiLiENi'ELi>'a w y k a z a ły ,  że to n u k le o -h is to n y  
stan o w ią  g łó w n ą  część  s k ła d o w ą  k o m ó r e k  ustroju. W  żad n ym  je d n a k  narządzie  
nie s p o t y k a m y  ich  ta k  wiele, j a k  w k o m ó r k a c h  u k ła d u  ch łon n eg o : s u b s ta n c y a  
l im fo c y tó w  s k ła d a  się p raw ie  w y łą c z n ie  z nukleo-h iston ów . C ia ła  te zn a jd u ją  się 
w  bard zo  śc is łym  zw iązk u  z n a jw a żn ie jsze  mi czyn n o śc ia m i f izyo log iczn em i; kw^as 
w ię c  n u k le in o w y  i p rotam in a  są a lb o  p o śre d n ik a m i d la  t y c h  cz yn n o śc i  ż y c io ­
w y c h ,  a lbo też zn aczen ie  ich z a le ż y  od  zd o ln ości  z w ią z y w a n ia  (fińreib) i p r z e n o ­
szenia in n ych  istot, d ro b n y c h  p o d  wzgdędem  m asy, lecz  o b d a r z o n y c h  s z c z e g ó ln e -  
tni w łasn ościam i c z yn n o śc io w e m i lub d z ia ła ją c y c h  na p o d o b ie ń s tw o  z a c z y n ó w .

M ó w c a  w7 ostatn ich  la ta c h  prowTadził  b a d a n ia  nad n ukleinam i k o m ó r e k  
u stroju  lu d zk ie g o .  P rz e d e w s z y s tk ie m  p o s ta ra ł  się o p o ró w n an ie  s k ła d u  c h e m i­
c zn e g o  ją d e r  l im fo c y tó w  i w u elo ją d ro w y ch  leu k oc ytó w 7. O k a z a ło  się, że, p o m in ą ­
w szy  m ałe  różnice, k w a s y  n u k le in o w e  o b u d w u  ro d za jó w  k o m ó r e k  b y ł y  zu p ełn ie  
jedn akow re, n atom iast zdaje  się, że stosunki p o m ię d z y  zwuązanemi z k w a s e m  nu­
k le in o w y m  istotami, d ającem i o d cz y n  biuretow7y, są  nieco różne. M ó w c a  o tr z y m a ł  
d w a  cia ła  te g o  rodzaju, k t ó r y c h  nie m ożn a  u to żsam iać  z p ro ta m in am i M ie-  
SCHEK a, a k tó re  p rócz te g o  różnią się i od a lb um oz i od p e p to n ó w . B a d a n ia  te 
nie są  jeszcze  na ty le  opracow rane, ż e b y  na ich  p o d s ta w ie  r o z s t r z y g n ą ć  spór o s t o ­
sunku l im focytów 7 do le u k o c y tó w ,  m ian ow icie ,  c zy  o b y d w a  te rod za je  k o m ó rek ,
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j a k  ch c ą  E h r l i c h , R i b b e r t  i in., nie p o zo sta ją  w  ża d n y m  zw iązk u  z sobą, c z y  też, 
j a k  p rz y p u s z c z a  L o e w i t , F r a e n k e l  i in., l im f o c y t y  są to m ło d e  p o sta c ie  le u k o ­
c y tó w . D o  r o z s trz y g n ię c ia  t e g o  p y ta n ia  m oże p r z y c z y n ić  się ch em iczn e  i m orfo ­
lo g ic z n e  b a d a n ie  t y c h  k o m ó re k .

B y ć  może, iż b a d a n ia  ch em iczn e  mid su b s tan o y ą  k o m ó rk i  w y jaś n ią  zn a­
czenie  za w a rte j  w  zarodzi  ziarnistości neutro- acido-  i bazofilow ej.  N a  te ziarni­
stości  z a p a tr y w a n o  się już to ja k o  na c ia ła  b ia łk o w e ,  ju ż  to ja k o  na c ia ła  prostsze; 
p o ch o d z e n ie  ich k ła d z io n o  na k a rb  albo f a g o c y t o z y ,  a lbo w y d z ie la n ia  sw oiste go ;  
p o c z y t y w a n o  je  za  d e r y w a t y  jąd ra ,  a lb o  w reszcie  u p a tr y w a n o  w  nich  zw ią z e k  
h e m o g lo b in y .  W s z y s t k ie  te p y ta n ia  nie są jeszcze  n a le ży c ie  w y ś w ie t lo n e ,  a c z k o l­
w ie k  n iektó re  o k oliczn ości,  j a k  np. z a w a r to ś ć  że laza  wr z iarnach  eo zy n o fi low yc h , 
z w ią z e k  o c z y w i s t y  z k r y s z ta ła m i  C u A RC O T - L E Y i > E N ’a, za s łu g u ją  na uwmgę.

N a u k a  o istocie c ia ł  n u k le in o w y c h  zn a lazła  w y r a z  w  te o ry i  H o r b a c z e w ­
s k ie g o  o powystawianiu k w a s u  m o c z o w e g o .  B ez  w ą tp ie n ia  k w a s  m o c z o w y  stanow i 
p r o d u k t  o s ta te c z n y  p rze ró b k i  c ia ł  n u k le in o w y c h ,  a na p o ch o d z en ie  j e g o  n a le ży  
z a p a t r y w a ć  się, ja k o  na s k u te k  u tlen ian ia  z a w a r ty c h  w  k w a s ie  n u kle in o w ym , 
t. zw\ zasad  a lo k s u r o w y c h .  M a te r y a łu  do tw o rzen ia  się k w a s u  m o c z o w e g o  d o ­
sta rc za  rozpad  w  u stroju  su b stan cyi,  z a w a r ty c h  w  ją d r a c h  k o m ó rek , a m iędzy  ni­
mi ro lę  główm ą g r a j ą  ją d r a  le u k o c y t ó w .  T o  też w e d łu g  p o sz u k iw a ń  A .  F h a e n -  
K E ifa  i M A G N U S -L E V Y ’e g o  n a jw ię k s z e  ilości (do 8 grm . w  c ią g u  d oby; w y d z ie la n e ­
g o  k w a s u  m o c z o w e g o  s p o t y k a m y  b ia łaczce ,  ja k o  w y r a z  w z m o ż o n e g o  rozp adu  
leukocytów*-. S p r a w a  w y d z ie la n ia  się kwmsu moczowre g o  z m oczem  p o sia d a  jeszcze  
inne ośw ietlenie , poniewmż źró d ło  sw ê k w a s  ten m oże mieć ta k  dobrze  w  z w ię ­
k szen iu  się ro z p a d u  le u k o c y tó w ,  ja k  i podn iesien iu  się sp ra w  c z y n n o ś c io w y c h  
(przem iana m ateryi), m oże on p o c h o d z ić  zarówmo z ją d e r  k o m ó r e k  ustroju, j a k  
i z c ia ł  n u k le in o w y c h ,  w schodzących wr s k ła d  pokarm ów \ P o  za  tem  p r o d u k t y  
rozp a d u  ją d e r  k o m ó r e k  m o g ą  o p u szc za ć  ustrój nie t y lk o  p o d  p o sta c ią  kwrasu m o ­
c z o w e g o ,  lecz  i ja k o  z w iąz k i  kwrasu fo s fo r o w e g o  i ja k o  cia ła ,  n a leżą ce  do sz e re g u  
histonów\ Co się wweszcie t y c z y  p rze m ia n y  m a te ry i  w-ogóle, to n a leży  za z n a czy ć ,  
że zm ien io n y  s k ła d  k rw i  nie m oże o d d z ia ła ć  wTp rost  na tę  cz y n n o ść  bio log iczn ą ,  
a  w y m ia n a  gazówT za p o m o c ą  o d d e ch a n ia  nie u le g a  w b ia ła c z c e  żadnej zmianie.

C zem  w ię c  różni się p o d  w z g lę d e m  k lin iczn ym  b ia ła c z k a  od  le u k o c y to z y ?  
Jest to p y ta n ie  n a jw ażn ie jsze  d la  lek arza ,  p o n ie w a ż  p o d  n a z w ą  b ia ła c z k i  rozu­
m ie m y  c ierpienie  ciężkie, p o stę p u ją c e ,  d o ty c h c z a s  nie u leczalne, m iano zaś leu ­
k o c y t o z y  o tr z y m a ło  z ja w isk o  ch o ro b o w e , przewrażnie p rze jśc io w e , n iezb yt  p o w a ­
żne, a  nawret u leczalne. D o  b ia ła c z k i  za l ic z a m y  te sta n y  chorobowre, k t ó r y c h  c e ­
ch ę  n a jw ażn ie jszą  s ta n o w ią  zm ian y  wTe krw i,  zw iąz an e  z pewmemi zm ianam i or- 
g an ic zn e m i w n a rzą d a ch  k r w io tw ó r c z y c h .  W y r a z e m  „ le u k o c y t o z a 14 o zn acz a m y  
p o w ię k s z e n ie  się ilości c ia ł  b ezb arw m ych  k rw i ,  k tó re  w y s t ę p u je  mniej lub w ięce j  
p o w a ż n ie  w  p rz e b ie g u  c ierp ień  r o z m a ityc h  i z a le ż y  od  w p ł y w u  c z y n n o ś c io w e g o  
k o m ó re k ,  k r ą ż ą c y c h  wTe k r w i  lub  p o c h ło n ię ty c h  przez n a rz ą d y  krw iotw órcze .  
P r z y c z y n y  rozm aite, k tó re  już o d d a w n a  u w a ża n o  ja k o  sw oiste  d la  p e w n y c h  p rzy-  
padków r b ia łaczk i,  a k tó re  m ów ca , ja k  sądzi, w y k r y ł ,  p o s ia d a ją  t y lk o  tę  w a rto ść  
naukowrą, że istotnie m o g ą  w y w o ł a ć  we k r w i  zm ia n y  tak ie  sam e, j a k  te, k tóre  
c e c h u ją  b ia ła c z k ę .  W  p r a k t y c e  odróżnienie b ia ła cz k i  od l e u k o c y t o z y  nie n a s trę ­
cz a  ż a d n y c h  trudności.  W y g l ą d  k rw i p o d  d ro b n o w id ze m  i i lość c ia łe k  b ia łe k  
r o z s tr z y g a  w ą tp liw o ś c i .  B y ł  czas, k ie d y  istotnie  rozp ozn an ie  b ia ła c z k i  opiera ło  
się n a  l iczbie  c ia łe k  bezbarw m ych, a ja k o  g ra n ic ę  f iz yo lo g ic zn ą  brano  stosunek 
c ia łe k  je d n y c h  do d ru g ic h  od i : 20 do 1 : 50. D ziś  w s z y s c y  a u to rz y  zg a d z a ją  się 
na to, że sam e l ic z b y  już tu nie w ysta rc za ją .  W i e lk ie  znaczenie  p o siad ają  i zm ia­
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n y  ja k o śc io w e .  L e c z  p o d  ty m  w z g lę d e m  je d e n  ja k iś  rodzaj k o m ó r e k  nie m oże b y ć  
m iarod ajn y ,  g d y ż  zarów n o k o m ó rk i  e o zy n o ch łon n e , ja k  i sz p ik o w e  (Markzellen), 
k t ó r y c h  o b e c n o ś ć  w e  k r w i  sta n o w i je d n ę  z w ła śc iw o ś c i  b ia ła cz k i ,  m o g ą  zn a jd o ­
w a ć  się w w ięk sze j  ilości i w e  k r w i  p r a w id ło w e j  w  p r z y p a d k a c h  z w y k łe j  leu k o-  
c y to z y .  B ia ła c z k ę  najlepie j w y r ó ż n ia  ten n a d er  zm ien n y  ró ż n o ro d n y  w y g l ą d  k o ­
m órek, ich w ie lo p o s ta c io w o ś ć .  T o  w y ra ż e n ie  w y m a g a  rów n ież  p e w n e g o  o g r a n i­
czenia. W s z a k  istnieją  p r z y p a d k i  b ia łaczk i ,  w  k t ó r y c h  s p o t y k a m y  k o m ó rk i  p rz e ­
w ażn ie  je d n e g o  typ u , np. p r z y p a d k i  b ia ła c z k i  ch łon ico w ej  p r z e w le k łe j  (li/mjihrte- 
mia chroń.), g d z ie  95^ c ia łe k  b e z b a r w n y c h  s ta n o w ią  m ałe  l im fo c y t y .  N a  tej w ł a ­
śnie p o d s ta w ie  p r z e w a g i  je d n y c h  p o sta c i  c ia łe k  b e z b a r w n y c h  n a d  d ru g im i o p a r t y  
je s t  p o d z ia ł  b ia ła c z k i  na t rz y  postacie: ś led zionow ą, c h ło n ic o w ą  i szp ikow ą; t y m ­
czasem  ani zn aczn e natężenie  zmian c h o ro b o w y c h ,  ani w ła sn o ś c i  i w y g l ą d  krwd 
b ia ła c z k o w e j  nie p o z w a la ją  nam na zw alen ie  w in y  ca łe j  na  ten lub in n y  n arząd  
k r w io tw ó rczy ,  ja k o  na s p ra w c ę  cierpienia. M ó w c a  odróżnia  t rz y  n a s tę p u ją ce  g r u ­
p y  bia łaczki:

1) Z w y k ł a  l e u k a e m i a  g e n u i n a .  P o d  w z g lę d e m  k lin ic z n y m  n a z w a  
„ ś le d z io n o w a “ b y ł a b y  d la  niej n a jod p o w ied n ie jsza ,  p o n ie w a ż  n ad  c a ły m  o b ra ­
zem  c h o ro b o w y m  g ó ru je  zn aczn e p o w ięk szen ie  ś led zion y ,  a c z k o lw ie k  i zm ia n y  
w  szpiku  k o s tn y m  s p o t y k a m y  stale. U d z ia ł  g r u c z o łó w  c h ło n n y c h  nic nie zm ienia  
w  obrazie  ch o ro b y .  Ze w z g lę d u  na w y g l ą d  k rw i p r z y p a d k i  tak ie  o tr z y m a ły  w o- 
g ó le  n a zw ę „ m y e la e m ia “ , to zn aczy ,  że w  t y c h  p r z y p a d k a c h  s p o t y k a m y  z w ię k s z o ­
ną i lo ść  t y c h  k o m ó rek , k tóre  p o c h o d z ą  ze szpiku, a o b o k  z w y k ł y c h  neutrofilów  
i k o m ó re k  e o z y n o c h ło n n y c h  w id z im y  duże, j e d n o ją d r o w e  k o m ó rk i  sz p ik o w e ,  fo r­
m y  p rze jśc io w e ,  mniej lub  w ięc e j  l iczn e k o m ó r k i  w  o k re sie  m itozy , a tak ż e  i cz e r­
w o n e  k rąż k i  jądrzaste . T e  p r z y p a d k i  p o s ia d a ją  p rze w aż n ie  p r z e b ie g  p r z e w le k ły ,  
ch o c iaż  N a u n y n  w y k a z a ł ,  że  i w t y c h  razach  p o c z ą te k  o s try  je s t  m oż liw y , a p r z y ­
p u szczen ie  co do p o c h o d z e n ia  z a k a ź n e g o  (sporozoa L o E W ix ’ a) t e g o  cierp ien ie  je s t  
b ardzo  p ra w d o p o d o b n e .

2) B ia ła c z k a  ostra  (Leukaem ia acuta- E b s t e i n ,  A .  F r a n k e l )  c h a ra k te r y z u je  
się tern, że z w y k le  z a c z y n a  się w śró d  c ię ż k ic h  o b ja w ó w  c h o ro b o w y c h ,  k tóre  
w  p o sta c i  p o p rzed n ie j  w y s tę p u ją  dopiero  w  o k re s a c h  p ó źn ie js zy ch .  D o  nich n a­
le żą  w y l e w y  k r w a w e  do miąższu s k ó r y  i b ło n  ś lu z o w y c h ,  co  m oże  s ta ć  się p o w o ­
dem  rozpoznaw  ania b łę d n e g o  Zgnilec, morbus macalosus Werlhofii). O brzm ien ie  
ś le d z io n y  i g r u c z o łó w  c h ło n n y c h  nie b y w a  znaczne, zm ia n y  w  szpiku  k o s tn y m  
istnieją  zaw sze. O b ja w y  k rw o to c z n e ,  cz ę s to k ro ć  p o łą c z o n e  z g o r ą c z k ą ,  m o g ą  
czasam i 'w y s tę p o w a ć  w cześniej,  niż zm ia n y  w e  krw i.  O statn ie  p o le g a ją  na zna- 
ko m item  p o w ię k s ze n iu  się ilości c ia łe k  b e z b a rw n y c h ,  czasem  n a w e t  ta k  znacz- 
nem, że ilość  c ia łe k  b ia ły c h  i c z e r w o n y c h  je st  je d n a k o w a .  W ś r ó d  c ia łe k  b ia ły c h  
w id z im y  g łó w n ie  ly m f o c y t y ,  zarów n o  m ałe, ja k  i duże ( M a r k z e l l e n ) .  P r z e b ie g  
c ierp ien ia  w  t y c h  p r z y p a d k a c h  b y w a  z w y k le  g w a łt o w n y ,  a śm ierć  n a stęp u je  
w  c ią g u  k i lk u  dni lub  ty g o d n i.  T a k i  s z y b k i  p r z e b ie g  c ierp ien ia  n a s u w a  m yśl  
o p o ch o d z en iu  z a k a źn e m  t e g o  cierpienia.

(i), n.).
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Drobniejsze wiadomości różnej treści.

=  S c h n i t z l b r  o k a z y w a ł  w  W ie d .  
T o w . L e k .  19-letniego c h o re g o ,  k tó r y  
w  ce lu  sa m o b ó jc z y m  w e p c h n ą ł  sobie  
d łu g i  nóź w  o k o l ic ę  serca. P o d  su tk ą  
le w ą  b y ł a  ran a  3 ctm. d łu g a  z o stry m i 
b rze g a m i.  C zęść  tę p o śc i  se rc a  za jm o ­
w a ł  o d g ło s  b ę b e n k o w y ;  później z ja w iła  
się n a d z w y c z a jn a  b o le sn o ś ć  w le w e j  p o ­
ło w ie  brzu ch a , t a k  iź p r z y  n ajlże jszem  
d o tk n ię c iu  m ięśnie o d p o w ie d n ie  k u r ­
c z o w o  się n a p r ę ż a ły .  O p e r a c y ę  w y k o ­
nano w  2 | g o d z in y  p o  zranieniu. P o  
w y c ię c iu  k a w a łk a  5 żebra, znaleziono

r a n ę  o s i e r d z i a ,  k tó r ą  rozszerzono  
P o d  w ie rz c h o łk ie m  s e rca  (nieuszkodzo­
nego) w id a ć  b y ło  w  p rzep on ie  otw ór, 
p r o w a d z ą c y  do j a m y  brzusznej. Ż o łą ­
d e k  i w ą tr o b a  nie b y ł y  a-ranione. Z a s z y ­
to ranę osierdzia  i za tk a n o  (zatam pono- 
wano) ranę w przepon ie; za g o je n ie  n a­
stąp iło  b ez  p o w ik łań .  S. zaz n a cza  n a d ­
z w y c z a jn y  k u rc z  mięśni le w e j  p o ło w y  
brzuch a, k tó r y ,  zdaniem  je g o ,  m ożna 
u w a ż a ć  za  o b ja w  zranienia  p rzep on y. 
(Miinch. med. W o c h . ,  10. 1. 99).

P.

Wiadomości bieżące.

—  J a k  d onosi „ P r z e g lą d  L e k a r s k i “, 
p o g r z e b  ś. p. Józefa  M a j e r a  o d b y ł  się  
z u r o c z y s tą  p o w a g ą ,  n a leżn ą  tem u w ie l ­
ce  zas łu żo n em u  m ężow i. N a d  g ro b e m  
z le k a r z y  p rzem aw ia li:  prof.  J o r d a n , j a ­
k o  d ziekan, im ieniem  u n iw e rs yte tu  Ja­
g ie l lo ń s k ie g o  i W y d z ia ł u  le k a rs k ie g o ;  
r e k to r  prof.  K a d y i  im ieniem  u n iw e rs y ­
te tu  lw o w s k ie g o ;  prof.  W i c h e r k i e w i c z  
im ieniem  T o w a r z y s t w a  p r z y ja c ió ł  n a u k  
w  P o z n a n iu  i prof.  P i e n i ą ż e k  im ieniem  
T o w a r z y s t w a  L e k a r s k ie g o  K r a k o w ­
s k ie g o  oraz r e d a k c y i  „ P r z e g lą d u  L e ­
k a r s k ie g o " .  U n iw e r s y te t  lw o w s k i  w y ­
d e le g o w a ł  n a  p o g r z e b  w s z y s tk ic h  d zie­
k a n ó w . O d  w ie lu  u n iw e rs y te tó w , t o w a ­
r z y s tw  n a u k o w y c h  oraz r e d a k c y i  pism  
n a d e s z ły  t e le g r a m y ,  l is ty  i w ień ce.

—  W  ro k u  p r z y s z ły m ,  o b o k  m ię d z y ­
n a r o d o w e g o  Z jazd u  le k a rs k ie g o ,  o d b ę ­
dzie się w  P a r y ż u  d ru g i  k o n g re s ,  k tó r e ­
g o  za d an iem  b ę d zie  om ó w ien ie  n ie k tó ­
r y c h  sp ra w  stanu le k a rs k ie g o .  M a  on 
się p o d z ie lić  na 4 s e k c y e ,  k tó r e  ro z trz ą ­
sać  będą: 1) s to su n e k  le k a r z y  do o g ó łu  
(państw o, g m in a  i t. d.); 2) do osób p o ­
je d y n c z y c h  '(chorzy, a p te k a rz e ,  p a r ta ­

cze  i t. d.); 3) do k o le g ó w ;  4) w sp óln e  
in te re sy  stanu le k a rs k ie g o .  S e k re ta rz e m  
g e n e r a ln y m  zjazdu jest  d-r G l o w e r , uli­
ca  F a u b o u r g -P o is s o n ie re  37.

W  ty m ż e  czasie  w  P a r y ż u  o d b ę d z ie  
się z jazd  m ię d z y n a r o d o w y  p s y c h o lo ­
g ó w ,  k t ó r y  p o d z ie lo n y  b ęd zie  na 7 sek- 
cyi, a m ianow icie: 1) p s y c h o lo g ia  w  sto ­
sun ku do anatom ii i f izyo log ii;  2) p s y ­
c h o lo g ia  w  stosun k u do filozofii; 3) p s y ­
c h o lo g ia  d o ś w ia d cz a ln a  i p s y c h o f iz y k a ;
4) p s y c h o lo g ia  p a to lo g ic z n a  i p s y c h ia ­
tria; 5) p s y c h o lo g ia  h ip n o tyzm u, s u g g e -  
s ty i  i p o łą c z o n e  z nią p ytan ia ;  6) p s y ­
c h o lo g ia  s p o łe c z n a  i p s y c h o l o g ia  p rz e ­
stęp ców ; 7) p s y c h o lo g ia  zw ierząt,  p s y ­
c h o lo g ia  p o ró w n aw cza ,  a n tro p o lo g ia  
i e tn o lo g ia .  S e k re ta rz e m  g e n e r a ln y m  
zjazdu  jest  d-r J a n e t , ul. B a r b e t  - de - 
Jouz 27. W y k ł a d y  na o b y d w a  te z ja z d y  
n a le ż y  za p o w ie d z ie ć  p rze d  1 s ty czn ia  
1900 roku.

—  W  B e r l in ie  o tw a rto  n ie d a w n o  o- 
k a z a ły  in s ty tu t  i m uzeum  an atom ii  p a ­
to lo g ic z n e j .  R z ą d  p ru sk i  w y a s y g n o w a ł  
na  ten cel p ó łto ra  m iliona m arek.
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K o m i t e t  K a s y  W s p a r c i a  p o d u p a d ły c h  le k a rz y  oraz w d ó w  i sierot  b ie d n y c h  
p o  le k a rz ac h  p o z o s ta ły c h  w  w y k o n a n iu  w a ru n k u  w  testa m e n cie  ś. p. d-ra  Jana 
B ą c e w i c z a  zastrze żo n eg o , o g ła s z a  n a z w isk a  5-ciu w d ó w  p o  le k a r z a c h  p o la k a c h ,  
k tó r y m  na posiedzen iu  K o m it e t u  w  d. 21 c z e r w c a  r. b. p rz y z n a n e  z o s ta ły  w s p a r ­
c ia  z le g a t u  d-ra  B ą c e w i c z a ,  k a żd ej  p o  rb. 90, a m ianow icie: A n t e c k ie j  A lin ie ,  
L ib k in d -L u b o d z ie c k ie j  S te fa n ii  i W a s ie w ic z o w e j  A le k s a n d r z e  w  W a r s z a w ie ,  
oraz P a w lu ć  L u d w ic e  w  G ró jcu  i B a rk ło w s k ie j  A le k s a n d r z e  w  M ińsku. W  zastęp .

Z a r z ą d z a ją c e g o  K a s ą  W s p a r c ia ,  C z ło n e k  K o m it e t u  D -r M. Jakoioski.

T o w a r z y s t w o  L e k a r s k ie  W a r s z a w s k ie  p o d a je  do w ia d o m o ś c i  pub liczn ej,  że 
z p o c z ą tk ie m  rok u  a k a d e m ic k ie g o  1899— 1900 za w a k u je  sześć  s ty p e n d y ó w ,  k a ż d e  
p o  rs. 300 rocznie, z le g a t u  ś. p. d-ra  W a le n t e g o  K o c z o r o w s k i e g o ,  d la  m ło d zie ­
ży, p o ś w ię c a ją c e j  się n au kom  lek a rsk im , p o c h o d z e n ia  p o ls k ie g o ,  w y z n a n ia  r z y m ­
s k o -k a to l ic k ie g o .  P ie rw s z e ń s tw o  do t y c h  s ty p e n d y ó w ,  w e d ł u g  o s n o w y  te s ta ­
mentu, mają: a) im ienia  K o c z o r o w s k ic h ,  b) C h i le w s k ic h  s y n o w ie  i ich  n a s tę p c y  
z linii prostej S ta n is ła w a  C h i le w s k ie g o ,  w G a l ic y i  zam ieszkali,  c) S t r o je c c y ,  s y ­
now ie  p o  A d o lf ie  S tr o je c k im  i ich n a s tę p c y ,  d) L e c h o w s c y ,  s y n o w ie  i ich  n a s tę p ­
c y  p o  K a c p r z e  L e c h o w s k im , e) w  b ra k u  k a n d y d a tó w  z w y s z c z e g ó ln io n y c h  imion, 
s t y p e n d y a  n ad an e b y ć  m ają  inn ym  p iln y m  stu d en tom  m e d y c y n y ,  p o c h o d z e n ia  
p o ls k ie g o ,  w y z n a n ia  rzy m s k o -k a to l ic k ie g o .  Ż y c z ą c y  u b ie g a ć  się o rze cz o n e  s t y ­
p e n d y a  winni w n ieść  p r o ś b y  do T o w a r z y s t w a  L e k a r s k ie g o  W a r s z a w s k ie g o  
(w K a n c e la r y i  te g o ż  T o w a r z y s t w a ,  u lica  N ie c a ła  Nr. 7) najpóźniej do dnia 15 
w rze śn ia  r. b. z za łączen iem  n a s tę p u ją c y c h  d o w o d ó w . 1) ś w ia d e c tw a  w ła d z y  uni­
w e rs y te c k ie j  o przejśc iu  n a  kurs  w y ż s z y ,  z w y k a z a n ie m  stopni, o tr z y m a n y c h  na 
egzam in ie  p r z e jś c io w y m  i p o św ia d cze n ie m  o w z o r o w e m  p ro w ad ze n iu  się; 2) m e ­
t r y k i  urodzenia; 3) ś w ia d e c tw a  ubóstw a; 4) t re ś c iw e g o  opisu  b ie g u  ż y c ia  (curricu- 
hwi mtae); 5) k a n d y d a c i  z rodzin u p r z y w i le jo w a n y c h  p rzez  testatora, o p ró c z  ś w ia ­
d e c tw  W ł a d z y  u n iw e rs y te c k ie j  o p rzy ję c iu  w  p o c z e t  s tu d e n tó w  w y d z ia łu  l e k a r ­
sk ie go ,  z ło ż y ć  w inni n ad to  u rzęd ow n ie  p o ś w ia d c zo n e  d o w o d y  o sw em  p o c h o d z e ­
niu z ty c h ż e  rodzin.

Z u p o w ażn ien ia  T o w a r z y s t w a ,  S e k r e ta r z  S t a ł y  D -r Brodowski.

Od Administraeyi.

Uprasza się Sz. abonentów o wczesne nadsyłanie prenumeraty za drugie 
półrocze i o uregulowanie zaległych rachunków. Od 8 lipca administracya 

„Medycyny" przeniesioną została na ul. Jasną Nr. 6.

W y d a w c a  Dr. L. Guranowski. R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  Dr. m e d .  M. Sadowski.

JPw h o j c h o  H o n n y p o K )  B a p m a m  15 I i o j u  1899 r. Druk IC. K » w . i l o w s k i o ^ o ,  Wara/.u.ya, M i z o v i o o k i  S.
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